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FAILCNI 


Tm 2 Z Aawi 


* e 
MANIFESTACJE W D. 15 SIER- 


NIA miały — jak to wynika z wia 
omości, napływających z różnych 
stron kraju — przebieg spokojny. 


Stwierdza to również PA'T. Jedno 
Z pism nie bez racji zwróciło przy 
tem uwagę, że jest to pierwszy od 
at wypadek dostrzeżenia przez ajen 
cję urzędową, że poza O. Z. N. ist- 
nieją w kraju i inne ugrupowania 
polityczne, 

Wprawdzie ścisłość liczb oficjal- 
nych zdaje się pozostawiać dużo do 
Życzenia: opierając się na nich, mo 

aby dojść do wniosku, że w Pol- 
ste znikoma jest popularność stron 
nictw opozycyjnych. Nie zmienia to 
Jednak faktu, że uzyskały one coś 
w rodzaju inwestytury w oficjalnej 
opinji. 

„Cieszyć się też należy, że stron- 
nictwa polityczne zamanifestowały 
swą aktywność w formie, nacecho- 
wanej godnością | powagą. A to | 
zwłaszcza wobec tego, że władze, 
stanęły tu na gruncie dużego. libe-| 
ralizmu: zakazy urządzenia obcho- | 

5% miały charakter całkiem wyjąt 

y- 

Brak zaufania do społeczeństwa 
jest jedną z głównych bolączek na- 
Szęgo życia. Doświadczenia minio- 
nych 
zawiedzie. 


(i.) 


O drugi cud 
nad W isłą 

Okno na świat 

w murze Anschlussu 
(Patrz art. wstępny na sti. il-e}) 


Z zen 


W Spale i na Zamku 


Don.osłe narady | 


W poniedziałek dnia 15 b. m. po 
Powrocie P, Prezydenta R. P. z 
Laurany, odwiedził (io w Spale p. 
Marszałek Edward Smigły-Rydz. 

Nazajutrz P. Prezydent przybył 
ze Spały do Warszawy i dn. 16 b.m. 
Przyjął na Zamku Królewskim w 
obecności p, Marszałka Śmigłego- 
Rydza prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoja . Składkowskiego i 
wicepremjerąa inż. _ Eugenjusza 
Kwiatkowskiego, którzy referowali 
o sprawach bieżących. 

W kołach politycznych obu tym 
konferencjom przypisują duże zna- 
czenie, 


0.K.P. contra „Jutro Pracy" 


Ajencja „Kabel* donosi, że prezes 
arządu Głównego Organizacji Mło- 


dzieży JE + ; 

Sky Pracującej (wchodzącej w 
Re t. zw. czwórporozumienia), 
>en, Jur - Gorzechowski, zawiesi! 


ts tych dniach Zarząd Stołecznego 
„działu Okręgowego .Nowym na- 
SO kien okręgu mianowany Z0- 
ż. F. Ewertyński. 
6 NOSZA 
Ii SZ wyjaśnia, że wypowiedział 
mieściła, akcji „Jutra Pracy*, która 
s się w lokalu O. M. P. i 
przerwał prenumeratę tego czaso: 
Pisma dla ognisk O. M. P. 


Straty włoskie w Hiszpanji 
imy pod Madrytem 
AE Opublikowano listę legjo- 
E koleciych NONI. 
na A= cas ostatniego natarcia 
SEA OSR Barracas. Lista za- 

Ano zdEk, 
weri aT Dziś w dzielnicy uni- 
ny SA iej nastąpił wybuch mi- 
4 żonej przez wojska rządo- 


we, który GGi . 
ofiar Bic M za sobą wiele 


ni 


uroczystości mówią, że kto to| kratycznego 
zaufanie okaże, ten się na niem nie | stronnictwa 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko środa 17 sierpnia 1938 r. 


kraińe 


Czy chcecie 
pozbyć się 


zupełnie 


szkodliwości środka 


Pannonia 
Budapest 72, 


pouczającą broszurkę. Przekonacie się potem sami o nie- 


Postfach 83. 


EFRR EWIEEJ [ZR CES A OB EAJEKY 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


Reumatyzmu, Gośćca? 


Łamiące, kiujące bóle w członkach i stawach, opuchnięte 
członki, okaleczałe ręce i nogi, drgawki, kłucie i'łamanie w 
różnych częściach ciała, ba nawet osłabienie oczu jest często 
skutkiem reumatyzmu i gośćca, które należy koniecznie usu- 
nąć, gdyż inaczej choroba stale postępuje 
POLECAM WAM 
Zbawienną KURACJĘ DOMOWĄ, rozpuszczającą kwas mo- 
czowy, wzmagającą przemianę materii i funkcje wydzielcze 
organizmu sporządzoną na drodze sztucznej dokładnie we- 
dlug zbawiennego źródła leczniczego, którym dobrotliwa 
matka przyroda obdarzyła chorych ludzi. 
Proszę natychmiast napisać mi, a otrzyma Pan(i) przez jed- 
ną z moich składnic urządzonych we wszystkich krajach 


bezpłatnie 
łjego prędkim działaniu. 


— Apotheke, 
Abt. H. 
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d 


y na widowni 


Broszura posła Pełeńskiego — Delegacja u p. premiera — 
Rezygnacja p. Tymoszenki-Akcja OUN—U.N.D.O. i lii Rzesza 


Niedawno nakładem ukraińskiej | kała się deklaracja UNDO z dn. 7 
„Nasze maja r. b. 


spółdzielni wydawniczej 
Słowo* we Lwowie ukazała się w| 
druku broszura jednego z członków | 
Ukraińskiej Reprezentacji Parla- 
mentarnej posła na Sejm p. Zenona j 
Poray-Pełeńskiego p. t. „Polityka | 
Undo w świetle autonomicznej de-| 
kłaracjij Centralnego Komitetu; 
U. N. D, O. z dn. 7 maja 1938 r.“ 
Brogzura zawiera -przedewszyst- 
kiem tekst wspomnianej w totale] 
deklaracji i rezolucje, uchwalone 
na posiedzeniu Centralnego Komite 
tu „Ukraińskiego Narodowo-Demo- 


Objednania“, t. j.! 
U.N.D.O., z którego 
pochodzi reprezentacja  Ukraiń- 


ców z Galicji hodniej, zarówno 
w Sejmie, jak w Senacie. 

Następne 8 rożdziałów broszury 
posła Pełeńskiego, to odpowiedź na 
krytykę i zarzuty, z jakiemi spot- 


W obronie deklaracji UNDO. po- 
seł Pełeński stwierdza, że program 
autonomiczny Ukraińców nie. jest 
nowy. Pomijając daty z historji 
pierwszego dziesięciolecia odrodzo- 


Autor podkreśla, że cała nieomal 
prasa połska odniosła się szczegól» 
nie nieżyczdiwie do tego oświadcze- 
nia. Niektóre pisma stawiały nawet nej Rzeczypospolitej, przytaczane 
Ukraińcom z powodu treści dekla- przez posła ukraińskiego, wymienić 
racji zarzut zbrodni stanu, inne za- | należy chronologję wystąpień auto- 
rzucały naśladowanie Henleina, a nomistycznych ukraińskich z dru- 
te, które już najłagodniej formuło- giego dziesięciolecia. A więc 9 sty- 
wały swój ‘stosunek krytyczny, cznia 1931 r., podczas dyskusji nad 
twierdziły, że Ukraińcy źle lub na-, budżetem Min. S Wewnętrz- 
wet złośliwie wybrali moment dla nych w Sejmie, zdanie autonomii 
wysunięcia programu autonomicz- terytorjalnej wysunął w imieniu 
nego. Pos. Pełeński wskazuje, że ta | UNDO poseł Ostap Łucki, dn. 20 lu 
krytyka była nieuzasadniona i nie-,tego 1931 r. w komisji spraw za- 
zgodna z rzeczywistym stanem = granicznych Sejmu ponowił ten po- 
czy i dziwi się, że nawet głosu „Ro-| stułat poseł Jarosław _ Oleśnicki, 
botnika'* socjalistycznego nie zabra; 4 marca 1981 r., podczas ogólnej 
kło w chórze obok „IKC.”, „Kurje-j dyskusji budżetowej w Senacie -po- 
ra Porannego“, kwowskiego „Dzien-|wtórzył ten dezyderat senator An- 
nika Polskiego“ i niektórych in-|toni Horbaczewski. Wreszcie dn. 3 
nych pism. ; listopada 1932 r. raz jeszcze inówił 


Z uroczystości ludowych 


W uzupełnieniu podanych wczo- 
raj informacyj o obchodach Stron- 
niectwa Ludowego p. n. „Święto Czy 
nu Chłopskiego”, Agencja Agrarna 
donosi, że obchody nie odbyły się 


w wielu miejscowościach pow. ja-, 


rosławskiego, w Suwałkach, Słoni- 
miu; Szćzuczynie i Dobrzyniewie 
(pow. białostocki). 

W samym Jarosławiu obchód od- 
był. się, pomimo deszczu i zgroma- 
dził 20.000 uczestników. Na zgro- 


i Stronnictwa 


206.000 ludzi w Jarosławiu 


o autonomii terytorjałnej prezes Re 
prezentacji Ukraińskiej poseł Dy- 
mitr Lewicki. 

Tak było w poprzednim Sejmie i 
Senacie. A w ciągu kadencji obec- 
nych Izb stanowisko to zostało po- 
wtórzone dobitnie kilka razy, dowo 
dem tego są przemówienią wice- 
marszałka Wasyla Mudrego w eza- 
sie dyskusji budżetowej w Sejmie 
w dn. 6 grudnia 1935 r., 2 grudnia 


1936 r. i 2 grudnia 1937 r. 
Tezą więc p. Pełeńskiego jest 
skonstatowanie faktu, że żądanie 


autonomji terytorjałnej ze strony 
UNDO nie jest nowością, było ono 
wysuwane wówczas, kiedy jeszcze 0 
programie Henleina nikomu się nie 
śniło. Wreszcie dn. 4 i 5 stycznia 
r.b. V Kongres UNDO we Lwowie 
na wiele. tygodni- przed mową 
przywódgy+Niemców sudeckich w 
Karlovych Varach w rezolucjach na 
l-em miejscu oświadczył: „żądamy 
przyznania autonomii terytorjalnej 
dla ukraińskich ziem autonomicz= 
nych w Polsce z własnym Sejmem, 
rządem i własną armią terytorjal- 
ną“ (sic!!!). 

A więc żądanie nie nowe i nić 
naśladownictwo. Pos. Pełeński od= 


'madzeniu publicznem w Jarosławiu, Poweźmie je Rada Naczelna Stronni- | piera z oburzeniem zarzut zdrady 


| przemawiał prezes Rady. Naczelnej| ctwa, albo Kongres. Jedno jest tylko pe 
Ludowego b. poseł] wne, O ile nawet weźmiemy udział w 


wyborach samo: wykluczon 
Bruno Gruszka i w ZARA hèy Ey ámy wzięli dział alanat do 


'swem poruszył aktualne zagadnie- | Sejmu na podstawie obowiązującej ar- 
nie stosunku do wyborów. Według | dynacji wyborczej”. : 
relacji Agencji Agrarnej, p. Grusz-j Na zakończenie p. Gruszka apelo- 
ka powiedział: „wał do sfer O. Z. N., aby jaknajprę 
i biore stoczą, SŁ „ył Lagos dzej zrealizowały postulaty o nale- 
we pójdzie do wyborów samorządowy ywi i iejskiej 
Zrobiono, jak to się często dzieje w Pol- OE PZA każ 


sce, rachunek arża. W tej ma 7 z = p. 
terji żadne decyzje jeszcze nie zapadły. mach obowiązującej konstytucji. 
TE 


Krew na górze Karmel 


Zabici i ranni Arabowie i Żydzi 


HAIFA. Na górze Karmel doszło 
wczoraj do formalnej bitwy pomię- 
dzy oddziałem wojska a bandą tero- 
rystów arabskich. 

Powstańcy arabscy urządziłi za- 
sadzkę na kolonistów żydowskich, 
powracających samochodem cięża- 
rowym pod eskortą policji. 

Zaniepokojeni brakiem wiadomo- 
ści od kolonistów, którzy powinni 
byli już dawno powrócić, milicjan- 
ci żydowscy zaalarmowali policję 


Ji wojsko. tarezki pomiędzy oddziałem wojška 
Niezwłocznie w kierunku góryja uzbrojoną bandą. Kilku powstań- 
(Kannel wyruszył oddział wojska ij ców poległo. 

wkrótce po poszukiwaniach, znale-| W Jerozolimie jeden z policjan- 
ziono grupę wymordowanych Ży-| tów arabskich został ciężko ranny. 
dów, a opodal zwłoki 8 napastni-| Rano na jednem z przedmieść zna- 
ków. W utarczce z policją brytyjską! leziono zwłoki zamordowanego Ara- 
zabito 7 bandytów. ba. 

W okolicy Jerozolimy, w pobliżu! W Nablus powstańcy zmusili je- 
Ramallan, wydarzyły się ponowne| dnego z miejscowych notabłów, by 
akty terorystyczne. W jednej z miej| wpłacił tm sumę tysiaca funtów 
scowości doszło do formalnej u-| szterlingów. 


Huzia na Czang-Kai-Szeka 


Hasio 


TOKJO. Rada ministrów posta- 
nowiła kontynuować bez najmniej- 
szego osłabienia wysiłki wojskowe, 
dyplomatyczne i gospodarcze, nia- 
jące na celu obalenie rządu marsz. 
Czang-Kai-Szeka oraz utworzenie 
nowego reżimu w Chinach. 3 
Zajęcie Hankou uznano za naj- 


rzadu japońskiego 


pilniejszy cel. z ba zabitych i rannych jest bardzo 
HANKOU. Około 30 japońskich | znaczna. Ludność opanowała pani- 

bombowców zrzuciło dziś w połud- ' ka. 

nie bomby na miasta Hanjang i Banki w Wuczang zostały za- 

Wuczang, wskutek czego powstało mknięte do popołudnia, większość 

wiele pożarów, z których dwa do- "klepów zostanie otwarta dopiero 

tychczas.nie zostały ugaszone. Licz więczorem SRS", 


lo słodzi — Sinatco każdemu dógodzi 


AW podkreślając pozytywny sto 


sunek UNDO do państwa polskiego. 
Przytacza głosowania Klubu Ukraiń 
skiego za budżetem, podaje wyjąt-, 
ki z wystąpień wiełu posłów ukraiń 
skich w Sejmie i senatorów w Se- 
nacie, gdzie mowa jest o tem, by. 
„uzgodnić rację polityczną i god- 
ność sprawy politycznej Ukrainy z 
interesami i godnością państwa pol 
skiego*, lub o tem, że „normalizacja 
stosunków polsko-ukraińskich, speł- 
nienie słusznych postulatów naro- 
du ukraińskiego leży także w inte- 
resie obrony kraju“. 

Najciężej posłowi Pełeńskiemu 
było rozprawić się z argumentem, 
że UNDO podjęło swój postulat 
autonomji „w trudnej chwili“. Ale 
na to autor broszury odpowiada: 
„trudno dociec, dlaczego właśnie 
teraźniejszy czas ma być szczegól- 
nie dla Polski ciężki, lub dlaczego 
obecna chwila ma być w osobłiwy 
sposób trudna“. Obecny czas — zda 
niem pos. Pełeńskiezo—nie jest dła 
Polski gorszy, niż jakikotwiek inny. 

Streściliśmy z całym objektywiz- 
mem ciekawe wywody polityka u- 
kraińskiego, rzecz jest bowiem ak- 
tualna, zagadnienie ukraińskie oma 
wiane jest w prasie, informacje nie 
raz bardzo wątpliwej wartości, nie- 
raz rzucające wiele światła na sy- 
tuację, ukazują się dosyć często. 

(Dokończenie na str. 2-€3) 


r 
Król i krółowa Anglii 
gośćmi amerykańskiego 

bankiera 
LONDYN. Król i królowa wyje- 
chali wczoraj do zamku Glamis w 


Garmocky, gdzie będą w ciągu kil- 
Je dni gośćmi amerykańskiego ban 


e 


Rezerwa i szacunek 


wobzc lorda Runtimana 

MOR. OSTRAWA. „Dziennik Pol 
ski“ w artykule wstępnym p. t. 
„Nasze stanowisko wobec misji lor- 
da Runcimana* podkreśla, że Po- 
lacy w Czechosłowacji przyjęli przy 
jazd angielskiego męża stanu z pe- 
wną rezerwą. Rezerwa ta nie odno- 
si się do osoby lorda Runcimana, 
dla którego ludność polska żywi 
„uczucia należnego szacunku i zail- 
fania ale przedewszystkiem do rze- 
czywistości czeskiej, w jakiej misja 
ta ma być spełniona. 

Dziś — pisze „Dziennik Polski“ 
— ludność polska domaga się lo- 
jalnie ale też stanowczo autono- 
mji, gdyż tylko autonomia w naj- 
szęerszem tego słowa znaczeniu mo- 
że zapewnić pełną swobodę rozwo- 
ju. 

Zwracając się dv lorda Runcima- 
na, pragniemy zaznaczyć, że jego 
misję uważamy za ostatnia próbę 
ugodowego ~ załatwienia naszych 
słusznych postulatów. Jeżeli misja 
nie powiedzie się, ludność polska 
w Czechosłowacji bedzie miała 
pełne prawo dążenia do polubow= 
nego załatwienia postulatów pod- 
dać rewizji“. 


Odznaczenie oficera 


Oto pokłosie z dni ostatnich: 
X 

Jak doniosła prasa ukraińska, dn. 
11 b. m. premjer Składkowski przy- 
jął delegację ukraińskiej reprezen- 
tacji parlamentarnej z wicemarszał 
kiem Mudrym na czele. -Delegacja 
przedstawiła p. premjerowi: aktual- 
ne sprawy ukraińskiego życia, zor- 
ganizowanego w związku z ostatnie 
mi wypadkami. W rozmowie brał u- 
dział dyr. dep. politycznego Min. 
Spraw Wewnętrznych p. Żyborski. 
O treści rozmowy bliższych wiado- 
mości w prasie nie było. | 

X 

Agencja „Kabel* donosi, że prze- 
wodniczący klubu posłów ukraiń- 
skich z Wołynia, t. zw. Wołyńskiego 
Ukraińskiego Objednania p. Tymo- 
szenko, w związku z obecnem poło- | 
żeniem, zgłosił rezygnację z preze- 


cje i „akty rewolucyjne 


| 


rohatyński, żydaczowski 


że okolice Żurawna. 


g 


192 


tych aktów ounowskich 
wieśniaków Rusinów”. 


„ma nic wspólnego z działającem w mes'a" 
, Małopolsce Wschodniej UNDO. 
| X | „Przywódcą” 

Ostatni numer organu .UNDO, ty, on w ścisłym 
godnik „Swoboda“, pod 
informacje o działalności O, U. N.| 
t. j. organizacji nieżyjącego już Ko- 


ibą „generała“ 


Gdańsk, 


pemiątkowych mogił oraz na znieważa- takie zajął stanowisko 
niu godeł państwowych i portretów do-! Rzeszy (str. 96-a): 


wy 


szefowi służby zdrowia lotnictwa 
polskiego: Krzyż Zasługi Węgierskie- 
go Czerwonego Krzyża w uznaniu 
jego owocnej działalności podczas 
pierwszej międzynarodowej konfe- 
rencji. lotniczego ratownictwa sani- 
tarnego, zorganizowanej w Budape- 
szcie przez Węgierski Czerwony 
Krzyż, 


Zniszczenie bazy woje 
PARYŻ, Ambasador japoński w ciły jej życie społeczne. 


LONDYN. Admiralicja zamówiła |- (7% wstępie ambasador japoński 
w trzech przedsiębiorstwach budo-| witch AA Penye am, cogo przy- 
ny okrętów 12 torpedowców, w tej | pięc! Stosunków japońsko-sowiec 
liczbie dwa najnowszego EA ach. Stosunki te bowiem opierają 


się na bardzo kruchych podsta- 
Kto pogwałcił | 


wąch. 
k Ambasador zwrócił uwagę na nie 
terytorjuru? bezpieczeństwo propagandy komuni 
i s stycznej, oświadczając, że Japonja 
KROFI EU Porel ioa ka| Uer delSrph aby, oboe osynniki ma. 
japońskiego kategorycznie zaprze- 

czył oskarżeniom sowieckim, jako- 
Wy wojska japońskie miały pogwał» 
cić układ 6 zawieszeniu broni 
stwierdzając, iż odwrotnie pogwał- 
cenie nastąpiło ze strony wjosk 

sowieckich, 
Sekretarz ambasady 
w Moskwie Mijakaw 


jenny. 


nego. Ogromna liczba 


gom komunikacyjnym. 


PARYŻ. Stolica Korsyki, Ajaccio 
Żyje calkowicie pod znakiem uroczy 
stości napoleońskich, które zgroma 
dziły tysiące przyjezdnych. 


niedzielę na pokładzie 
eskortowanego 
japońskiej 


onpedowce, 
a, złożył na rę tonpec 


BERLIN. Tajna policja państwo- 
wa (Gestapo) zakazała” wydawania 
ukazującego się w _ Duesseldorfie 
czasopisma katolickiego p. t. „Die 
Katolischen Missionen“. 


1 
Zderzenie statków 
ma Yangtse 
Na rzece Yangtse w pobliżu 
Wangpoo statek niemiecki Hansa 
zderzył się ze stojącym na kolwi- 
cy parowcem angielskim Tungwo. 
"dało się uratowa jedynie kapita- 
na siatku niemieckiego i 13 uhiń- 
czykówa 


BERLIN. Wczoraj o godz. 13.30 
wylądował 'na lotnisku Staaken 
szef sztabu generalnego lotnictwa 
francuskiego generał Vuillemin. 

Na lotnisku Staaken, ulekorowa- 
nem flagami niemieckiemi i fran- 
euskiemi powitali gen. Vuillemin 
ambasador francuski Francois Pon 
eet z attache wojskowym i lotni- 
czym oraz podsekretarz stanu lot- 
nictwa gen. Milch i szef sztabu lot 
nictwa gen. Stumpff na czele licz- 
nych oficerów. 

Gen. Milch powitał generała 


panji honorowej, Nastęmm 


go są policzone. 
Wiadomość 0 -agonji ks. 


ty: kCpyczyniecki, skolsk 


sowieckich zgromadzonych we Wła- 
dywostoku, jest w każdej chwili go- 
towa do ataku na japońskie mia- 
sta i wioski, 100 łodzi podwodnych 
sowieckich zagraża japońskim dro- 


Vuillemin w imieniu feldmarszał- 
ka Goeringa, poczęm gen. Vuille- 
min przeszedł przed frontem kom- 


synie eficerskiem pułku lotniczego 


Ukraińcy ma widowni 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


stojników państwowych. Akcja O.U.N. 
przybrała charakter masowy. Maniiesta- 
objęły powia- 
i, jaworowski, 
Iwowski, zło- 
czowski i Kamionki Strumiłowej, a tak- 


" 


Oczywiście, niema mowy o powiatach 
jako całościach, tylko o pewnych ogni- 
skach w niektórych wsiach. Jednak 
woboda” stwierdza, że w czasie od 20 
lipca b. r. aresztowano pod zarzutem 
180 młodych 


O stanowisku, jakie zajęła „Swo- 
boda“ wobec tych wiadomości, pi- 
sze „Polonia“ katowicka“: 


„dziwi stanowisko „Swobody”, która 
aje do zrozumienia, że to czynniki pol- 
i skie inicjują akcję OUN, żeby móc póź- 
niej cgraniczać rozwój or$anizacyj ukrajń 
, skich. -Takie sugestje-UNDA należy ode 
przeć, jako nepocezaą prowokację”, 


„Il. Kurj. Codz.*, zajmujący za- 
wsze ostro antyukraińskie stanowi 
sury, Klub tej rezygnacji nie przy- SKo, twierdzi w depeszy z Londynu, 
tjat. Należy dodać, że W. U. O. nie że według wiadomości „Sunday-Ti- 


„niejaki Zieliński, b. oficer, a nawet rze 
Cmo general carski, został 


wobec III-ej 


nnej we Włady 


Cel Japonii w rozgrywce z Sowietami 


Paryżu Sugimura udzielił przedsta Związęk Sowiecki — oświadczył 
Kowe zbrojenia morskie wicielowi - „L'Bpoque' wywiadu o|amb, Sugimura —- nagromadził u 
An Iii. i sytuacji. międzynarodowej, bram. Japonji olbrzymi materjał wo 


Niepokoi to wysoce japoń- 
ską opinię publiczną oraz zajmuje 
uwagę japońskiego Sztabu General- 


samolotów 


Uroczystośri napoleońskie w Ajaccio 


Odsłonięcie pomnika Na 
krążownika | dokonał: dz 


przez 12 hydropla-| poleon 
nów, 3 łodzie podwodne i 3 kontr- morza, 


z wizytą w Niemczech 


ie w ka-| Ri 


dz 


Ms. Hlinka w a 


BRATISLAWA. Stan zdrowia ks. 
Hlinki uległ nagłemu pogorszeniu. 
Zdaniem lekarzy, godziny sędzi- 
wego przywódcy narodu słowackie- 


sul 


Przybyfi rów: 
denci zagraniem- 


Biinki 


mianowany 
Ukraińców í że pozostaje 
kontakcie z hitlerowską 
aje obszerne or$anizacją Niemców zagranicznych. Sie 
> i Zielińskiego ma być 
skąd łatwiej mu kierować pro- 


czny japońsko - niemiecko - włoski, 


niemieckich. 


odbyło się śniadanie. 


min odwiedzi eskadrę myśliwską im 


wywołała wielkie wrażenie na całej 
Słowaczyźnie. 


Dziś przybył do Ruzomborku kon 


Z ostatniej chwili | 


Płk. Lindbergh 


w Warszawie 

Dn. 16 b. m. o godz. 17.45 wylą 
wał na lotnisku na Okęciu znako 
ty lotnik amerykański płk. Li 


„W polskiem społeczeństwie utarło 
się niezłomne przekonanie o wręcz śle- 
pem germanolilstwie Ukraińców? Jaka 
omyłka! Ukraińcy wiedzą dobrze, co my- 


GE 


śli Hitlerja o słowiaństwie wogóle, a o| bergh wraz z małżonką. Przybyli przec 
Ukrainie w szczególności. Nikt z Ukraiń | z Hannoweru, zostają w W arsza , nad 
ców nie ma ambicji być pośnojem dla | Jo dziś, do godz. 9 rano. Udają Rye 
nordyckiego „Herrenyolku”, być strawą : 


w dalszą drogę samolotem do M 


dla „jasnowłosej bestji”, stać się nie- ; 
skwy. 


miecką ‘Abisynją, względnie w najlep- 
szym wypadku, jakąś niemiecką „Ukrai- 
na-Ko*, rk: 

To stanowisko posła Pełeńskiego, 
członka UNDO, zostało zaatakowa- 
ne przez zbliżoną do UNDO gazetę 
codzienną „Diło*, która w Nr. z dn. 
14 b. m. pisze: 

„Pewni jesteśmy — że są to osobiste 
zdania autora, za które nie odpowiada 
UNDO j'byłibyśmy bardzo radzi usły- 


Szłość: 
3 „| Cóż mogło 
Na lotnisku powitała mik. Li miętnych dn 
berga grupa dziennikarzy zagran R 
b Li ; ʻi gq lale Wisły, 
nych, którym znakomity lotnic gą?" 
cznie odmówił wszakich wywiad dniach rozle 
Samolot płk. Lindbergha gust 2] Sanu aż po 
sobowy, nosi nazwę „Filip Powis Fale te s: 
180B*. ich, nie mo: 
Płk. Lindbergh w towarzystwie | nag, 
kretarza ambasady umerykańsk'e] 


p 3 A: Aap A to tem 
sE Ry ębdoky PARR rls Medien dał się do hotelu Europejskicgo. przeddzień 
mi poglądami nie ma nic wspólnego. VIETE 

ł a pc żadnych przyczyn do zali: | Z pomniał się 
czania się do wrogów Niemiec — pi- Nowogródczyzn wyczynem. ` 
sze „Diło” — i do nich się nie zali- 


czamy, Naodwrót, wzmocnienie osi Ber- 
in — Rzym idzie po linji naszych wszech 
ukraińskich interesów". | s 

Oto pokłosie rozważań na tema- Wadzona na terenie 


we władzy żywiołów drodze wyp 
Jak wykazuje statystyka przep renu Wolne 
województw debitu kilki 


ty ukraińskie, do których nieraz nowogródzkiego w miesiącu lipcu Tak więc 
j; 4 f P HAr > 87 $ 

trzeba będzie jeszcze powrócić. (b. nawiedziło Nowogródczyznę % gły się z - 

y |reg burz, połączonych z huragan przyszłości: 


|i gradobiciem, które w kilkunast 


Biskupi ukraińscy greoko-katolić | i ejscowościach poczyniły ogromn 


boliczny, al 
cy — ogłosili list pasterski do wier 


f A id ny. 
) | spustoszenia, niszcząc kompletni 
H 3 paganda, Agenci hitlerowscy napływają nych, wzywający do uroczystego zd Lady Bo oto w 
nowalca tóra po zamordowaniu, coraz liczniej —- zdaniem p'sma angiel- zeni 50-leci 7 si-|“ f a “e k 
polskiego jej ZGRANA w oaz roz. skiego — doj Małopolski Wschodniej — T a hirri eie wi Od piorunów w camie yeni Rh. otym 
P r , Adr e ] mnd Ukraiń- f r a A SaS - ryt 5 żarów i 17 0 4 czyłą sobie 
przez regenta Węgier | winęła akcję propagandową. Polega | ców rzucił Berlin 28 lay złotych”. |list, ogłoszony w czasopiśmie „Me- TE uchio 75 pożarów í Ę ja 8óble 
BUDAPESZT. Regent Horthy | ona, jak donoszą pisma, Pos. Pełeński w obszernie stresz- |ta", Na liście podpisani są metro-| C U AE w Noaorzcdczaśnicm A w 
przyznał  podpułkownikowi wojsk| „ema rozrzucaniu ulotek, bicia w czonej przez nas wyżej broszurze, | polita Szeptycki, biskupi — Chomy- ORW AOO ye 
polskich dr, Antoniemu Fiumelowi. | dzw9nv w godzinach nocnych, sypaniu 


7 | szukać nal. 
ciągu lipca ogółem 169 osób, w tem 


najwięcej nieletniej młodzieży, po” Reż Sego 
zbawionej należytej opieki podczaśj Setem Wis} 
kąpieli, |  Zariast 
nych wywi 
wniknąć w 
tualną w c 


|szyń, Kocyłowski, Budko, Buczko i 
I Latyszewski, 


l ry p 


Wostoku 


i 
Nowy ambasador 
LL Ji 
W. Brytanmji 

w Moskwie | 
LONDYN. Sir William Seeds b. 
ambasador brytyjski w Rio de Ja 
neiró został mianowany ambasado: 
rem brytyjskim w Moskwie 182 

miejsce wicehr. Chilstona. 


Katastrofa brazylijskiego 


turystyczn 

Na zapytanie dziennikarzą francu- 
skiego, czy Japonja miałaby jakiś 
interes w konflikcie z Sowietami, 
ambasador dodał: Tak — zniszcze- 
nie bazy wojennej w Władywosto- 
ku. 


Omawiając pakt antykomunisty- 


W ostat 
Wypadki 
polskim p! 
Wiz tranzy 
Powody, a 
zarządzeń. 
brem prav 


ambasądor zaznaczył, że nie zawie- samolotu komunikacyjnego AE SLA? 
ra on Żadnych klauzul wojskowych z P a swem 
poczem w/sposób krytyczny miał 9 osób ZaDUYERI ko- nak oprze 
wyrazić się o stosunkach japońsko- RIO DE JANEIRO. Samo: 


munikacyjny uległ dziś katastrofie | zaju po] 


wpadając do zatoki Rio de Janeiro Uprzytam 
Dziewięć osób poniosło śmierć, W | Szym naw 
tem czterech członków załogi. polskiego 
Ó schlussje 
Do Włoch-nie AR 
ak; 
poleona do Watykanu-tak | ruo. 


iś min. Campinchi. Na- 


Ś min. PARYŻ. Oficjalny komunikat | jazdowej 
i toi, zwrócony twarzą do francuski wyjaśnia, że zarządzenia 


niej doty 


s £ s i w jazdy alan. 
| ez ce, | Na -uroczystościach obecny był BRAIN alpy, Wioch Mh ii st 
ce rządu sowieckiego protest z po- | śl. rządu minister NIY Odsłonięcie pomnika Napoleona I| ambasador R. P. Łukasiewicz. które wejdą w życie we wtorek ra RAE D 
wodu pogwałcenia zawieszenia bro | "1 Campinchi przybył do Ajaccio w no, przewidują wyjątki dla tych ROR 
r przez Sowiety, dodając, iż rząd D e reg zamierzają się udać do Wa: CIE r 
apoński oczekuje od rzadu wiec- Pi ə i< kk ý k WERKE SEY, i; 
kiego R RASA RNA warun io CZE pey yY uze Isia zd Ma i 
rie ani e i o e o r o j cqć 

pia NA JAA kaj Opozycja jugosłowiańska ząda mowych wyborów Francuska misj A o 
pońskiej armji w Korei straty so- |  BIAŁOGRÓD, W stolicy Jugosła-j dziś komunikat, który w rzeczywi-| dza agencja Avala, zawiódł wszyst- gospodarcza Lo 
wieckie w czasie niedawnych walk wji odbyło się zebranie przedstawi- stości jest zwykłą parafrazą ukła-; kich prawdziwych demokratów ju- udaje sie do Rumunji A dopi 
wyniosły: 4500. zabitych i rannych. cieli zjednoczonej opozycji i dawnej du stronnictw opozycyjnych z dn. | gosłowiańskich, a w szczęgólności ę RYB ce tle mają z 
Zniszczono 16 sowieckich dział, 6 koalicji demokratyczno - włościań- 8 października 1937 r. W komunika przyjaciół: Mączka wśród serbskiej | PARYŻ. W PADU szYA ZZA mie znac 
czołgów, strącono 3 samoloty, Zdo. skiej z udziałem przywódcy dawnej cie poddano krytyce działalność rzą i partji opozycyjnej, którzy przypu- dać się ma do Rumunji franc sp dostęp q 
lylo 105 karabinćw, 6 ciężkich ką. | PoTwackiej partji włościańskiej, du i sformułowano żądanie odwoła-| szczali, iż Maczek uczyni pewne u-| Misja gospodarcza, celem tala? Gdańsk 
rabinów maszynowych, 18 lekkiej, | dr: Maczka. : $ [nia konstytucji i rozpisania wybo- | stępstwa, a- ogłoszony komunikat stosunków gospodarczych si, SA 
karabinów. maszynowych, 2 deja Jak donosi urzędowa enela tów do konstytuanty. „, | będzie zawierał coś nowego. obu krajami, Kierownikiem ATA 
4 Tęćzne granaty, 5 masek gazo: Avala po zebraniu tem* ogłoszono Ogłoszony komunikat, jak. stwier- będzie b. min, Louis Marin. RAR: ` 
wych, i; iot i a i | È BE 
Gestapo" likwiduje | Szef Sztabu lotnictwa francuskiego knanięne M 
„6estapo” likwiduje pieniądze byy 
pismo katolickie i 


MARENGAN (Indje Holender- 
skie). Pewien kupiec-otrzymał 7 
sprzedaży warzelni soli około 34 ty3: 
florenów, które zamiast oddać do 
banku, przechowywał w nieszczelnej 
puszce bląszanej, umieszczonej W" 
szafie, 

Kupiec ów, wróciwszy z dłuższej 
podróży do domu, z przerażeniem 
stwierdził, że zdeponowane w pusz- 
ce pieniądze częściowo zostały zje- 
dzone przez białe mrówki. Na ogól- 
ną sumę 84.000 florenów Z * 
tys. fl. nie pozostało śladu z 6.305 
fl. pozostały strzępy, na których nie 
można byłe rozpoznać numerów- 


W dniu jutrzejszym gen, Vuille- 


chthofena w Docheritz oraz zwie 
i fabrykę lotniczą w Lipsku. 


gonji 


R. P. w Bratislawie Łaciński, 
nież liczni korespon- 


rgh 


5 wy 

znako 
ke Di 
zybyli 
Farsza 


cugran 
tnw g 


ystwie 
ńskiej 


i 


szłość. 


miętnych dni sierpniowych, jak nie 
fale 
dniach rozległą przestrzeń od wideł 
Sanu aż po Toruń? 


ZK ZACZECYRAŚIRA R; 
| Szukać należy istotniejszego 


© drugi cud nad Wisłą: 


Dl<mo ma Świeć w murze Asaschlu1SSu 


Cudu| jest kwestją naszego bytu. 
I dlatego też może dobrze się sta- | k 


przeddzień rocznicy 
nad Wisłą cała opinja pol- 
ska sięgała myślą w prze- 


Cóż mogło lepiej odbić obraz pa-| dał znać o sobie. Usłyszełiśmy o0- 
strzegawczy dźwięk jeszcze jednej! 
Wisły, zaściełające w. tych 
przekształca się okno gdańskie. 

Fale te są dziś daleko. Szukając 
ich, nie można było Gdańska omi- 
nać. 

A to tem bardziej, że właśnie w 
przeddzień rocznicy Gdańsk przy- 
pomniał się opinji polskiej nowym 
Wyczynem. Był nim dalszy krok na 
drodze wypierania polskości z te- 
renu Wolnego Miasta — odebranie 
debitu kilku pismom. 

Tak więc fale przeszłości 
gły się z falami teraźniejszości i 
przyszłości; w sposób nietylko sym 


Powołanie pod broń olbrzymiej 
armji 750.000 rezerwistów; zakaz 
wyjazdu zagranicę obejmujący 
mężczyzn poniżej łat 65; gorącz- 
kowe ruchy wojsk na wszystkich 
drogach Rzeszy Niemieckiej; jaw- 
ny stan pogotowia wojennego w 
całym kraju — są to oznaki məc- 
i : A no przewyższające oficjalny cha- 
BIE DB sda WE takt zlom do panów 

jej biegu, Polska wywal jesiennych. 
czyła sobie prawo do życia. W ro-| Co znaczą zamaszyste gesty 
ku 1938, w roku Anschlussu, gdzież | Niemiec? Jeśli ich wynikiem ma- 
ją być istotnie tylko manewry, to 
w jakim celu Niemcy demonstrują 
Europie i światu swój aparat woj- 
skowy w całej jego potędze? We- | 
dług wiadomości z Londynu, rząd 
brytyjski miał polecić swym przed- 
stawicielom dyplomatycznym w 
Berlinie przeprowadzenie pół- 
oficjalnej ankiety co do właści- 
wych celów wielkich poruszeń do- | 
wództwa niemieckiego. Ze strony 


zbie- 


boliczny, ale najbardziej realistycz- 
ny. 


gwa- | 
ra. p Ą z z 
ACH tego prawa, jak nie nad uj- 
ściem Wisły? 

Zarajast wysłuchiwania teoretycz 
ny TSEV - ; 
ych wywodów, zechcą Czytelnicy 


wni d SĘ : Ani 
knąć w sytuację, szczególnie ak | 


tualn: 5 
ię W okresie ożywionego ruchu 
IryG 
Urystycznego z zagranicą. 
w A) s i 
ostatnich czasach 
Wypadki 


mnożą się 


CO odmawiania obywatelom czyników rządzących III-ej Rzeszy 
asam przez władze niemieckie! miała paść 6dpowiedź, zapewnia- 
w A ; ży £ 

iz tranzytowych: N:6-wnikamy "w| jąca, że chodzi o manewry których 


| 


Powody. sn; wyjatkowy istotnie roz - 
ia dy, ani w stronę prawną tych zt j zmach/iwy 
rządzeń Q k ANR 
a ądzeń. Sądzimy zresztą, że do- 
rem pray ; s 
prawem każdego państwa jest 
udzie 


pi lanie, czy odmawianie gościny 
3 n * 

wem terytorjum. Trudno jed- 
nak oprze 


dst € się wrażeniu, że tego ro- 
zaju p 


3 olityka jest złą dyplomacja. | 
VAL . ” 
Zytamnia ona bowiem 
Szym nawet 


Prasa szwajcarska donosi: PBa- | 
da federalna (t. j. rząd republiki | 
Helweckiej) stwierdziła, że dzia- | 
ację, w jakiej po An-' łalność propagandowa, prowadzona 


najszer- 


kołom 
Polskiego sytu 


schlussje p 


społeczeństwa 


1w Genewie przez dziennik informa 
| cyjny chorwacki „Croatia Press“ 
| i'przez Radę słowacką może Wy- 
rządzić szkodę bezpieczeństwu 
Szwajcarji, gdyż Rada słowacka 
atakuje w sposób bezwzględny pań- 


olska się znalazła: 

Polak, 
Francji, 
Jazdow 


który chce jechać np. do 


a nie otrzymuje wizy prze! 
|. We] przez Niemcy, mógł dat-| 
niej dotrzeć 


dal do celu, niewiele co] | 
ąlsz: A NSL STA a cji i > 2 || 
28 4 drogą lądową — przez Au-| stwo czechosłowackie, a Croatia 
Sbrję. Dziś Austri N; | Press — Jugosławię. 
Trzeba RB KERNEN, A "JEMEN. _ Wobec tego postanowiono Radzie 
wąskim te szukać okrężnej drogi słowackiej zabronić wszelkiej dzia- 
Warty przesmykiem przez Czechy, jalności politycznej w całej Szwaj- 
byt y, Jugosławję i Włochy. Gdy- 
ìi n; ; z Ir 
t tym przesmyku powstała ja- 


baz 
KAS zanore 1 7 z 
pora, zostalibyśmy niemał zu 


Pełni TĘ 

1 € odcięci od Zachodu Europy. 

dopier ; | 

SH opiero takie fakty uprzytom- | 
ają s ray PER 
mie * Z całą wyrazistością olbrzy-| 
d znaczenie, jakie 
ostendo 
Gdańsk, P 
ski jedy 
murze 
Świat. 1 oknami nat 


W 

AFU z : sz : 
pz chcąc się udusić, musi- | 
ny za wsze 


aby były 


ma. ola nas Wezóraj.zy „Monitor Polski“ za- 
morza przez Gdynię i| mieszcza zarządzenie P. Prezyden- 

orty te stały się dla Po!-|ta R. P., nadające: 

nemi niemal drzwiami w| Wielką wstęgę orderu Odrodzenia 

Polski 

za zasługi na polu lotnictwa i orga- 

nizacji obrony przeciwlotniczo-ga- 

zowej: 

gen. dyw. Leonowi Berbeckiemu, 

|imspektorowi armji w Warszawie. 

Krzyż ` omandorski z gwiazdą orde- 

1 u Odrodzenia Polski 

||za zasługi na polu lotnictwa i orga- 
|nizacji obrony przeciwlotniczo-ga- 

||zowej: 

| gen. bryg. Edmundowi Stanisławo- 
wi Knollowi w Poznaniu; inż. Ale- 
|ksandrowi Bobkowskiemu, podsekre 
| tarzowi Stanu w Ministerstwie Ko- 
munikacji; inż. Alfonsowi Walente- 

mu Kuehnowi, naczelnemu dyrekto- 

rowi Elektrowni Miejskiej w. War- 

szawie. 


4 
anschlussu; 


r . | 
Iką cenę dążyć do tega,| 
e at. ; 

ne najszerzej otwarte: To 


ZPR 


PRZEZIĘBIENIE 
ZE GŁOWY, ZĘBÓW: ta 
M eT, „KOGUTEK” 

AAE a 


Saiu bigieciczmym w TOREBKACH 


ło, iż właśnie w rocznicę zwycięs- | pewno echo to nie zaginie, lecz bę- 
kiej walki o byt narodowy, Gdańsk, dzie potężnieć.: Albowiem zjednocze 
nie opinji narodowej, 
lat temu nad Wisłą, odradza się dziś 
cegiełki, jaką dołożono do muru, w |coraz sikniej wokół obrony jej uj- 
który powoli, lecz konsekwentnie, | ścia. 


warzyszą próba mobilizacji zakła- 
dów użyteczności publicznej i za- 
rządzenia aprowizacyjne marszał- 
k 
lityczny. Cel i zasięg które znacz- 
nie przekraczają potrzebę wypró- 
bowania, 


Dźwięk ten rozszedł się szero-|C 


jem echem w opinji polskiej. I na- 


poczęte 18 


Trudno przypuścić, aby w opar- 


są 


Nie ulega wątpliwości, że te 
gigantyczne manewry, którym to- 


a Goeringa, mają cel i zasięg po- 


na użytek wewnętrzny, 
sprawności i sprężystości machiny 


ar 


już całkowicie zmontowanej i „do- 


piętej na ostatni guzik“. 

Wersje w tym względzie są róż- 
ne. Według jednej i najprostszej, 
Rzesza chce jakoby wywrzeć wra- 
żenie na krajach sąsiedzkich wi- 
dokiem swej siły zbrojnej. 

Według innych, ma to stanowić 
ostrzeżenie pod adresem pewnych 
mocarstw, czytaj — wielkich de- 
mokracyj, ostrzeżenie kryjące mo- 
żliwości rewanżu za upokorzenie 
doznane w dniach 20 — 21 maja. 

Wreszcie, wiarogodne jest zda- 
nie, według którego to uruchomie- 


carji, a wydawnictwo biuletynów 
Croatia - Press, ukazujących się 2 
razy na miesiąc zawiesić, Dowody 
rzeczowe „działalności Rady sło- 
wackiej zajęte przez władze sądo- 
we będą skonfiskowane. 


Na mocy art. T? konstytucji 
szwajcarskiej przedstawiciel Rady 
słowackiej — obywatel węgierski 


Andrzej Tamas podlega wysiedle- 
niu z granie Szwajcarji. Takie s 
me zarządzenie wydano wobec re- 
daktora „Croatia - Press“ 
Pindżicza. 

Wobec tej informacji szwajcar- 


Krzyż komandorski orderu Odrodze 
nia Polski 

za zasługi na polu lotnictwa i orga-j| 
nizacji obrony s dwlołoicyece| 
zowej: | 

Alfredowi - Biłykowi, wojewodzie 
lwowskiemu we Lwowie; inż. Mie-, 
czysławowi Dębskiemu, dyrektoro- 


wi departamentu Najwyższej Izby 
Kontroli w Warszawie; płk. dypl. 


Władysławowi Kilińskiemu, szefo- 


wi gabinetu ministra Spraw Woj-, 


skowych w Warszawie; Stanisławo- 
wi Libkind-Lubodzieckiemu, 
ratorowi Padu Najwyższego w 
Warszawie; inż. Kazimierzowi Mo- 
niuszce, naczelnemu dyrektorowi 
Zakładów Chemicznych „Grodzisk* 


w Warszawie. 


Krzyż kawalerski orderu Odrodze- | 


nia Polski 
za zasługi w służbie 
é. p. płk. Zdzisławowi 
I Kamionce. 


wojskowej: 
Jaroszowi- 


iu o tak wielką siłę pragnień zbio- 


rowych nie miała dokonać się wiel- 
ka przemiana w ewolucji stosunków 
na tamtym obszarze. 


Na spełnienie tego cudu — dru- 


giego cudu nad Wisłą — wszyscy 
czekają; i wszyscy do ostatniego 
tchu gotowi są go pcprzeć. 


M. E. 


Zasłona dymna Berlina 


A może... przygotowania na bliską przyszłość 


maga skrupulatnych przygotowań, 
ale które same w sobie nie 
niczem anormalnem. 


nie aparatu wojernego dokonywa 
się na wypadek gdyby rozwiązanie 
kwestji Sudetów, zadowalające dla 
Rzeszy, nie nastąpiło w terminie 
dostatecznie błiskim. 


Zważywszy, że niezadługo mają 
zapaść w Pradze decyzje doniosłej 
wagi, nie należałoby się dziwić te- 
mu, że Niemcy chcą mieć do dyspo- 
zycji swój aparat militarny na sto- 
pie wojennej, aby móc groźbę jego 
potęgi wywrzeć wpływ na bieg 
wydarzeń. 


Skądinąd wiele do myślenia dają 
także trudności gospodarcze Rze- 
szy, które zaostrzają się z tygod- 
nia na tydzień. Sytuacja musi być 
bardzo krytyczna, skoro dr. 
Schacht, jak głoszą ostatnie wia- 
domości, ma być złożony z urzędu 
prezesa Banku Rzeszy. Kto wie czy 
manewry jesienne nie mają być... 
manewrem dla uzyskania jakichś 
koncesyj finansowych? 

"Tak czy inaczej dym z krateru 
niemieckiego zasnuwa niebo Euro- 
py. B-c. 


Deportacje ze $zwajicarji 


Słowak i Chorwat wysiedleni 


skiej nałeży przypomnieć, że wę- 
grofilski kierunek polityczny wśród 


Słowaków _ reprezentuje niejaki 
Jahliczka, którego ugrupowanie 
większych wpływów na  Słowa-, 


czyźnie mie ma. Słowacka Rada, któ 


rą reprezentował w Szwajcarji Ta- | 
mas była najwidoczniej w kontak- 


|cie z Jahliczką. 


a- | widowane przez władze szwajcar- 
aktach pro- 
Krum | cesu o zamordowanie króla. Alek- 


skie figurowało już w 


| sandra i ministra Barthou. 


EE PRINZ RZAD E ALI EER E E E E EE 
Wysokie odznaczenia 


za zasługi loćmicze i obrony gazowej 


Za zasługi na polu lotnictwa i or- 
ganizacji obrony przeciwłotniczo- 
gazowej: 

inż. Romanowi Orzechowskiemu, 
ppłk. Zygmuntowi Szafranowskiemu 
W Bialymstoku, 
nowskiemu, naczełnikowi 


|  Chorwackie biuro prasowe zlik- 


Józefowi Szczepa- 
wydziału 
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W świetle prasy 


NIEMCY UCIEKAJĄ Z POGRA- 


NICZA 
W depeszy berlińskiego korespon 
denta „Kurjera Warszawskiego“ 


czytamy, że prasa niemiecka niepo- 
koi się postępującym od lat proce- 
sem wyludniania się ziem, sąsiadu- 
jących z Polską. 


„Obecna gęstość zaludnienia spadła 
tam więc do 40 ludzi na klm. kw., a cy- 
fra ta obniża się w dalszym ciągu 
d ch wędrówek na Zachód. Z same- 
go Śląska emigruje np. dziennie do 50 
ludzi. Dzięki temu wyludnieniu zbiory 
że Wschodzie mogą być dokon ane je 

ynie przy pomoc obee robotników 
sezonowych, przychodzących z przełud- 
nionej Polski, Zagraża to na przyszłość 
poważnie niemieckim interesom w tych 
stronach. 

Na zakończenie artykułu znajduje się 
poci jeszające dla niemieckiego czytelni- 

a twierdzenie, że 'w ostatnich latach 
dla przeciwdziałania temu niebezpie- 
czeństwu założono na niemieckim Śląsku 
i Pomorzu największą ilość nowych czy- 
sto niemieckich osiedli włościańskich”, 

Ale czy te sztuczne osiedla coś 


! tu pomogą? — Wątpliwe. To wylu- 


dnianie się graniczących z nami, 
ziem niemieckich, ucieczka chłop-* 
stwa niemieckiego wgłąb kraju — 
to stare, bardzo stare zjawiska. Je- 
szcze przed wojną mówiono prze- 
cież, że jedynie naturalnym ruchem 
w Niemczech jest ruch dośrodko- 
| wy — Drang nath Westen. 


| 
JUGOSŁAWIA TEŻ SIĘ BRONI 


„Robotnik* przynosi wiadomość, 
l zaczerpniętą z belgradzkiego pisma 
I! „Vreme', że: 


| „Rząd jugosłowiański wszczął rozmo* 
| wy z o ami gospodarczemi, do- 
| tyczące ewentualnego wprowadzenia 
| kontroli importu z tych. państw, z któ- 
| remi Jugosławja posiada umowy i 
| gowe. 

Rząd motywuj 
| Jugosławja dla redukcji swych ujemnych 
| sald zmuszona jest importować na rynek 
| liczne artykuły, które przywożone są po 
| cenach dumpingowych. Dumping ten za- 
igrażać zaczyna krajowej produkcji oraz 
' stanowi konkurencję dla możliwości im- 
| portu z innych krajów, z któremi Jago- 

sławja pragnęłaby głębić swą wymia- 
jcjatywa rządu zwróci 
się swem ostrzem w pierwszym rzędzie 
przeciwko Niemcom i Włochom”. 
JESZCZE JEDEN? 

Jak zauważa „Polonja“ katowic: 
ka: 

„Monitor Polski” nosi w podtytule ©- 
kreślenie: „Dziennik Urzędowy Rzeczy- 
pospolitej połskiej”. Ostatni jego numer 
zawiera tysiące odznaczonych 
medalem, czy k 
| To w porządku. Ale dlaczego znajduje- 
| my- w „Monitorze Polskim” n M 
zonowe” o charakterze komunikatów 
partyjnych? Czytamy np. o tem, komu 
| złożył wizyty mjr. Galinat, albo też, — 
jak brzmi przysięga „ozonowego” Zwiąa 
ku Młodej Polski". 

Czyżby „Monitor Poleki“ stałisię! 
oficjalnym organem Ozonu, zamiast 
„Gazety Polskiej“ lub „Kurjera Po 
rannego' ?. 


KTO ZACZ? 


Pod tym tytułem „Polska Zacho- 

dnia“ podaje wiadomość, że 
„10 b. m. odbyła się w Berlinie. kon- 
terencja prasowa, 
Poza N 


c ; 
rał głosu, prócz niejakiego p. „voa” 
Schummer-Szermentowskiego, „który 0- 
świadczył, iż występuje „w imieniu To- 
warzystwa Literatów i Dzi Pol 
skich, do którego nałeżą najwybitniejsi 
literaci polscy” i jako były „redaktor 
naczelny wszystkich pism, wydawanych 
przez Z. N. P.”. 

Sam iakt wystąpienia, jak również s0- 
lid anie się nie 

w sprawie 

wielkie zdziwienie 
dziennikarzy zagranicznych. 

Jak się dowiaduje Połska Agencja Pu- 


———->-2>)m)>omooeęb oo Losos—e--—-—- 


Komisarjatu Rządu m. st. Warsza- blicystyczna, p. Schummer, , pisując 
| Wy, Tadeuszowi Sztybelowi, dyrek- crani pary ył pseudoni a SY 
torowi Ligi Obrony Powietrznej stąpień przez żadną Polki organizację, 


Państwa w Warszawie, 


l 
| urzę 


 ciechowskiemu, III 
| zarządu głównego 
wietrznej Państw 


| Ponadto dzisiej 
ski“ zamieszcza zarządzenie, nada 


a w Warszawie 


| 

| i bronzowe krzyże zasługi za zasłu 
| gi na polu lotnictwa i organizacj 
| obrony przeciwłot”*czo-gazowej. 


Michałowi 
Terleckiemu, naczelnikowi wydziału 
du wojewódzkiego w Warsza- 
proku- wie, ppłk. inż. Władysławowi Woj- 

wiceprezesowi | nie przygo 
Ligi Obrony Po- | 


szy „Monitor Pol- | gitymacją, upow 


jące szeregu osobom złote, srebrne stąpienia 


samowolnie, nawet bez wie 


a uczynił to A 
rządowych w 


dzy naszych czynników 
rlini 


, żadnego z 


Ośmielamy się wypowiedzieć (prze 
že zupełnie dostateczną le- 
ażniającą p. Schum 
i mera-Szermentowskiego do tego wy 
była jego własna książką, 
ał przed dwoma laty p. t. 
Treść na: 


. | konanie, 


- którą wyd 
i „Trzecia Rzesza rośnie“. 
Bei hitlerosławna. 


e tę konieczność tem, że 1 


= 


Kaszubi — ostoją polskości 


Złośliwe i nieudatne próby germanizacji 


Krecia robota 
gdzie tylko żyje mniejszość nie 
miecka, siać zatrute ziarno intryg 
nieporozumień, których celem jes 
poróżnienie 


słowacji wielkiego rozmachu. Stosu 


jąc się do dyrektyw „wodza* Niem- 
ców zagranicznych Bohlego, emisar- | 
z sukcesów 
nad Weltąwą, gdzie przecież Niem- 
cy z Czechami żyli dawniej w zgo- 
zaczęto 
ich przeciw sobie judzić, — szerzą 


usiłują wywoływać 


Na marginesie korespondencji ' 2 
ogłoszonej w paryskim 
że 
Niemcy wyzyskują sprawę sudecka 
separatyzmu wśród 
prowadzenia 
regermanizacji mniejszości 
niemieckiej w Polsce, Zachodnia A- 
gencja Prasowa poświęciła Kaszu- 
bom ciekawe wywody, które w ob- 


jusze niemieccy, radzi 


dzie i harmonji, póki nie 


separatyzm, 
fermenty, 


U 


Warszawy, 

„Le Tamps“, mówiącej o tem, 
dla szerzenia 
ludności kaszubskiej i 
akcji 


szernem stręszczeniu przytaczamy. 

„Główne bazy wpływów niemiec- 
kich na Pomorzu — pisze Z. A. P. 
— leżą w pasie Noteci i Wisły. Pil- 
nając czujnie swego stamu posiada- 
wia w tym rejonie, mniejszość nie- 
miecha usiłuje na innych odcinkach 
przejść do działania ofensyumego, 
Usiłowania te objawiają się najczę- 
ściej na niezwykle ważnym i ezu- 
łym odcinku kaszubskim, łączącym 
Polske z morzem. 

Mniejszość niemiecka skupia sig 
tu prawie wyłącznie na wybrzeżu i 
w gminach granicznych z Gdań. 
skiem, którego wpływy gospodarcze 
i kulturalne na Kaszuby są bardzo 
silne. W Gdańsku skupiają się nici 
specyficznej aletywności niemiec- 
kiej, mającej na celu zrywanie wię: 
zów między szczerze polską i pa- 
trjotyczną ludnością kaszubską a 
Macierzą, 

Z jednej strony mniejszość nie- 
miecka na Kaszubach usiłuje wcią- 
gać do swych organizacyj element 
miejscowy i pozyskiwać dzieci dla 
szkół niemieckich, z drugiej — pe- 
ume niemieckie czynniki w Gdań- 
sku, wyzyskując odrębności regjo- 


MARJAN MALKOWSKI 


— Czy sądzi pan, że Krystyna 
Brand] wiedziała o tem  świadec- 
twie?.. Bo jeśli tak, to oczywiście 
możnaby przypuszczać, że może 
chciała na jego podstawie uwol- 
nić się od męża, zawładnąć jego 
majątkiem i, podobnie jak w wypa- 
dku Pawłą Brandla, prof. Brandl 
ubiegł ją... ale teraz profesor ma 
alibi.. Więc skoro nie popełnił tej 
zbrodni, wątpię bardzo by zabił swe 
go brata. A zresztą skądże wiemy, 
że właśnie ten papier, który Pa- 
weł pokazywał panu, stał się przy 
czyną jego śmierci? 

— Tak, to jest tylko domysł.... 

— I powiem panu jeszcze to— 
Oczy Elżbietki paczęły błyszczeć, 
zaróżowiły się nagłem  wzrusze- 
niem policzki — ją wcale nie wie- 
rzę, aby profesor Brandl był obła- 
kany, jest dziwakiem, ale to ni- 
czego nie dowadzi, Wszyscy ludzie 
oderwani od nurtu życia współ- 
czesnego, muszą zdziwaczeć... 

—- Może ma pani rację... 

— I skądby zresztą profesor 
Brandl mósł wiedzieć o tem świa- 
dectwie?, Przecież Paweł nie mô- 
wiłby mu o tem... I skad się wział 
zaginiony“ vę*ropis, o którym mó- 
wit panu rrofesor, skądże się zna- 
lazł na biurku tuż prawie pod łok- 


ludności, by rozsadzać 
czy osłabiać państwa od wewnątrz— 
nabrała na tle wypadków w Czecho- 


hitlerowskiego | nalne kaszubszczyzny, rozwijają pro | masz Kaszub 
pangermanizmu, usiłująca wszędzie pagandę, która ma na celu 


i|nowią odrębny naród, 
t 


mogący 


niemiecką”. 


- |telmeńskich, miała 
usługi specjałne czasopismo 
jaciel Ludu Kaszubskiego”, 
Żywot był jednak krótl:i. 
tego „Przyjaciela * 


abonentów zrobiło klapę. 


195 tysięcy w powiatach: morskim 


części chojnickiego. Są to resztki 
tężnego niegdyś, 


mańskiego pogromu. 
początkami XIX-go wieku. 


styn Mrongovtus, 


W okresie „wiosny ludów” 


dem. 
cieszył się popularnością, 


ką wydały Kaszuby, jest antagoni- 
sta Ceynowy, Hieronim Derdowski, 
autor znanego dwuwiersza: „Nie 


Dział lekarski 


Z o, 

Lecznica wenerolrgiczna 

Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA 

NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w. 

Weneryczne, Płoiowe. Skórne, Rentgen, 
833 


Dr. med. MIRON HERMAN 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
Hoża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. 
Przyjmuje do 10-ei r. i od 4—7 PP. 
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POWIEŚĆ 


ciami zabitego Pawła? 
Skierowanie śledztwa na fał- 
szywy tor — szepnął Biruza. 


s:ę|ski ruch regjonałny 
rozwijać tylko w oparciu o kucturę | się ostatecznie 


Akcja ta, prowadzona przy pomo-|zem był Zwi 
cy „argumentów“ niezawsze  dżen- organem — cz 
nawet na swe |w 


Ludność Kaszub, szczerze polska |ks. dr. Heyke. Pro 
i patrjotyczna, wyróżnia się w mo- | bów streszczał się 
zaice regjonalnej Pomorza językiem szubskie, to polski 
i obyczajami, Mieszka ich tu około sady budzili oni wśród ludu kaszub» 


kartuskim, kościerskim i w północnej 


nadmorskiego 
szczepu słowiańskiego, ocalałe z ger- 


Kaszubski ruch regjonalny sięga 
Twórcą | tywne, 


na rzecz regjonalizmu kaszubskiego 
dr. Florjan Ceynowa, radykał, prze- 
ciwnik kleru i szlachty, głoszący te- 
zę, że Kaszubi są odrębnym naro- 


Najpopularniejszą postacią, ja- 


wpoje- | szub Polski“. 
- |nie w Kaszubów przekonania, „że sta 


Na kilka lat przed wojną kaszu 


młodokaszubskiego, 


storycznej. 


teraci regjonalni: Jan Karnowski 


parciu o mocną podbudowę regjona 


wości polskiej. 


nej pracy dlą Kaszub, 


dniem i starą stolicą Kaszubszczy 
wśród nich zauważyć 


tym kierunku ideowym, 
zentowali młodokaszubi, 


jaki repre 


wienie wobec t. zw. przybyszów. 

Ten ostatni moment 
wyzyskała propaganda 
rozdmychując nastroje 
i próbując tworzyć 
szubski. 

Nie na wiele to się jednak 
gdyż Kaszuby są szczerze polskie 
jedyną racją ich bytu jest najsilniej 
sza łączność z Polską. 


niemiecka 


(v.) 


randia 


odłożył słuchawkę i wzruszył 
mionami. 
Dochodziła szósta. Za oknem za- 


ra- 


— I jeszcze tego nie powiedział | padał zmierzch. Deszcz trzepał o 


mi pan... Po co Paweł Brandl 
przyszedł owego wieczoru do swe- 
go brata? 

— Nie wiem... i myślę, że "nie 
dowiemy się tego już nigdy! — 


szyby z monotonnym, coraz się 
wzmagającym szumem... Zogart za 
palił papierosa i położyt się na tap 
czanie. Błękitny dymek snuł się 
ku sufitowi. Mężczyzna przymknął 


rzekł z westchnieniem inspektor | 99%; nużył go widok dobrze zna- 


Biruza. 

Telefon dzwonił. W ciszy puste- 
go pokoju dźwięk ten brzmiał prze 
nikliwie i ostro. Bohdan Zogart u- 
chylił drzwi. Szedł do telefonu le- 
niwie, niechętnie. Głos dzwonka 
przejmował go nerwowym _ dresz- 
czem. Podniósł wreszcie słuchaw- 
kę i rzucił w czarny zakręt tuby 
stłumione: „Hallo*,,., 

-= Mówi Rrandl, 
gust Brandl... 

— Dzień dobry panu, 
rze... miałem dziś... 

— Tak właśnie o siódmej; będę 
dziś u pana. 

— Pan u mnie? 
byłoby prościej... 

— Będę o siódmej, proszę cze 
kać na mnie. 

Rozmowa była skończona. Zogart 


profesor Au- 


profeso- 


Ależ czy nie | 


nego pokoju. Ach, gdyby mógł 
wszystko, co go otaczało odmienić, 
odnowić... Wstrętne mu były desc- 


nie tapet, barwy kilimu i narzuty, 


ryciny na ścianach, kształty me- 
bli!.. Znużenie przygniotło go o- 
bezwładniającym ciężarem. Leżał 
z zamkniętemi oczami, słuchając 


cykotu stojącego na biurku zega- | 


ra. Nagle zerwał się, usiadł na 
tapczanie otwierając oczy. Sam nie 
wiedział, co wyrwało go z zamy- 
ślenia, dźwięk jakiś, czy gra | na- 
prężonych nerwów. 

W pokoju było już prawie ciem- 
no. Zozart zapalił lampkę na biur- 
ku a druga nod sufitem. Czas po- 
suwał się tak wolno! Młodzieniec 
orzeszedł do drugiego 


at przewracanych kartek draź- 
"ł fo w ciszy mieszkania. Powró- 


cił do pierwszego pokoju i zaczął | wszystkie swoje papierosy i 


skrystalizowa] | CO się napisać dało. 
kolej na jego współpracowników, na 
tych zwykłych, sząrych ludzi, któ- 
ązek młodokaszubów, a |Tzy, choć do historji naszych cza- 
asopismo „Gryf“. Naj sów, jak szef ich, nie przejdą, speł- 
ybitniejszą postacią w tej grupie | Mają przecież gros 
„Przyr | był, zmarły w lutym b, r. dr. 
którego | ksander Majkowski, uzdolniony po- h i 
Przyjaźń | eta į człowiek głębokiej wiedzy hi- | sekretarki osobiste 
musiała być spe- 
cjalnego gatunzu, jeśli Kaszubi od: 
wracali się don p'>ctmi, a pismo bez | ch 


pod postacią ruchu 
którego wyra- 


Ale- 


gram młodokaszu- 
w dewizie: Co ka- 
e. W myśl tej za- 


ną, przygotowywał nie tylko pozy- 
ale wręcz entuzjastyczne na- 
jego był podobno Krzysztof Cele- stroje dla odradzającej się państwo- 
pastor gdański, 
który uważał mowę ludu kaszubskie 


W wolnem państwie praca młodo: 
go jako narzecze języka polskiego. 


rzy uzyskali na Kaszubach znaczna 
Praca jego nie pozostawiła popularność, głoszą hasło 


pozytyw- 
jednak żadnych prawie śladów, nie 


podkreśłaja 
łączność Kaszub z Pomorzem Zacho- 


chociaż pod |niecznie ładniejsza, 
kreślają mocno zasadę pracy dla Ka 
szubów, zachowując krytyczne nasta | nosi ciemne, rogowe okulary. 

Ze swoim szefem, lordem Runci- 
skwapliwie | manem, współpracuje od 


dzielnicowe |i do Pragi. Pracuje dużo, © 
separatyzm ka- 


pokoju j * 
‘am próbował pracować, ale sze- 


Sztab lorda Runcimana 


o się dzieje w apartamencie Nr 10$ 


Misja lorda Runcimana zrodziła się co chwila swego... notesu z Z 
bez Polonji, a bez Ka. | w Świecie, rzecz jasna, wielkie zain| piskami stenograficznemi. 


Naprzeciw miej, w drugim końc 


teresowanie jego osobą. 
b- |już na ten temat wszystko 


lord-medjator firmuje. 


gentlemana i 


j|cowitsze pszczółki 


ną w Pradze. 


rozdziałów historji 


l- 


merykańskich filmów? 


kularami na wydatnym nosie? 


kaszubów uległa przerwie, Powsta-| Ani jedno, ani drugie. 
działał | ła nowa grupa t. zw. Zrzeszowców, 

skupionych około 

„wZrzesz. Kaszebckó”. 


Wypisano 
chyba, 
Przyszła więc 


roboty, którą 


Kim są ci ludzie? Naturalnie — 
londyńskiego 
zarazem sekretarki 
Znaczną rolę odegrali także w ru. | delegacji angielskiej, panie 
u młodokaszubskim dwaj inni li- 


Rose- 
mary Miller i Aline Tillard, najpra 
huczącego ula 
dyplomatycznego przy ulicy Stefa- 


Jak wyglądają te panie, muskane 
w codziennej, żmudnej prący skrzy- 
skiego zamiłowanie do folkloru miej | dłem historji, bo przecież misja lor- 
scowego į umacniali związki Kaszub | da Runcimana, to napewno jeden z 
po |z Polską. Działalność ta wytworzyła 
na Kaszubach silny prąd ku pracy | Europy... 
kulturalno - narodowej, który, w o- 


współczesnej 


Są zapewne — w wyobraźni Czy- 
telniczak — piękne, strojne, wyma- 
lowane, jak śliczne sekretarki z a- 
Albo, jak 
przysłowiowe Angielki — wysokie, 
chude, kościstę, z nieodzownemi o- 


pokoju pracuje z namaszczenie 
druga sekretarka, 25-letnia miś 
Aline Tillard, jasna blondynka, zn 
cznie niższa od swej koleżanki, 0 
i może... ładniejsza, Pięknemi pa 
cami kształtnych rąk wystukuje ni 


zdania, które (według prasy cześ 
kiej) tworzyć będą historję najbl 
szej przyszłości. 


Obie są bardzo miłe, bardzo gr% 
czne, ale i bandzo,.. małomówne., 
zresztą jeden z ich podstawowych 

obowiązków: dyskrecja. 

| Duży pokój hotelowy, pokój N 
!108 (kiedyś może także „historycz 
ny“), jeśli o umeblowanie chodzi 


zawalony dziennikami z całego świś 
ta, w których czerwonym ołówkiem 
zakreślone zostało wszystko, 
| gdziekolwiek napisano o misji lori 
da Runcimana w Czechosłowacji 
Pozatem stoi jeszcze staroświecke 
kanapa, która teraz zmieniła swe 
przeznaczenie, uginając się pod CIĘ 
żarem znów gazet. Jest jeszcze wie 
ka, żelazna skrzynia, o solidnych 
| zamkach, pełna aktów i przeróżnych 
| dokumentów, nadesłanych tu z Lon 


W dużym pokoju hotelowym Nr. dynu. Stoi ona tuż przy drzwiach, 
czasopisma | 108, stanowiącym kancełarję misji prowadzących do Koszośr ŻA 
Kieruje nia | angielskiej, przy dwóch dużych roz- przełożonego obu pań, mr. R. W 
Aleksander Labuda. Zrzeszowcy, któ | miarów maszynach do pisania sie- Stopforda, sekretarza delegacji. 

dzą dwie panie, niczem nie różniące > 
się od zwykłych sekretarek, takich pań Rosemary Miller i Aline Til- 
z życia, nie z filmu. Z tą różnicą, lard, gdybyśmy pisząc o ich, rzeczy 
że obie nie używają szminki, pudru, wiście ciężkiej i i 
-,ani różu, obie bardzo skromnie o- pracy, nie pamiętali, że to właśnie 
zny, Gdańskiem. Daje się jednak i |dziane i obie bandzo, ale to bardzo do ich obowiązków należy jeszcze 1 
ewolucja w | pracowite, 


Byłoby oczywiście krzywdą dla 


odpowiedzialnej 


załatwianie telefonów, bardzo czę: 


~| Miss Miller, młodsza, choć nieko. 5tych, i wizyt, mniej częstych, skła 


liczy 


„|więc dziwnego, że przybyła 


lat 23. danych lordowi Runcimanowi przez 
Jest wysoka, czarnowłosa i, jednak, różne osobistości. Na brak zajęcia 
+ , , + 


nie mogą zatem narzekać. 
= Na zakończenie, wspomnijmy je" 


lat, nie Szcze i o „kierowniczej“ osobistości ( 
z nim misji, o kierowcy auta londa-medja 
d rana tora, panu Rudolfie Diirschmidt, 
do późnego wieczora, często do no- który w pięknej, niebieskiej Hberji 


cy, Do zakresu jej obowiązków na- czeka w wozie P47 przed hotelem 


się 


stosy listów, 


zda, | leży załatwianie poczty, to też ma na każde skinienie swego pana. 
i|iej stole piętrzą 


Oto więc cały sztab szarych lü- 


memorjałów, sprawozdań, które ta dzi, wokół, głośnej dziś na świecić; 
leworęka niewiasta załatwia w tem osoby lorda Runcimana. 


pie oszałamiająco szybkiem, radząe 


się powoli przechadzać. Wtedy 
przyszła mu do głowy pewna myśl. 
Ucieszył się z tej myśli. Pośpiesz- 
nie chwycił książkę telefoniczna, 
odnalazł z łatwością numer me- 
cenasa Rubelka i czekał cierpli- 
wie ze słuchawką przy uchu. U- 
śmiechnął się do siebie gdy usły- 
szał dźwięczny głos kobiecy. 

— Dobry wieczór panno Elżbiet- 
ko!..,:O, to nic nie szkodzi, weale 
nie chcę mówić z mecenasem, chcę 
mówić z panią... Ależ nie, dzwoni- 
łem, aby się dowiedzieć o pani nu- 
mer... Ach, wstąpiła pani na chwi- 
lẹ? Jak się to dobrze złożyło... No, 
przecież mie będzie pani pracować 
cały wieczór... Proponuję, abyśmy 
razem gdzie poszli... kino, cukier- 
nia.. och, co pani woli... Deszcz? 
Cóż to szkodzi! Właśnie w deszcz 
najnudniej w 'domu. Tam nieda- 
leko pani jest taka mała cukie- 
renka... Tak... tak, ta właśnie... 
Więc tam o ósmej... a potem, już 
jak pani zechce. Dowidzenia, dzię- 
kuję! 

Z uśmiechem odłożył słuchawkę. 
z uśmiechem zapalał papierosa... I 
nagle: przestał się uśmiechać, 
wzrok jego zawadził mimowoli o 
bronzowy przycisk na biurku... 
Ach, "jakże nienawistny był mu 
ten przedmiott... jakże nie cierpiał 
tvch wszystkich drobiazgów, zdo- 
, biących jego biurko... i tego zega- 
|ra podobnego do ludzkiej twarzy 
skrzywionej to drwiaco, to boleś- 
i Bvło 
już w pół do siódmej. Nim ude- 
rzvła siódma, Zogart wypalił już 
rzucił 


zmięte pudełko na 
teraz papierośnicy. Była sreb 
| ze złotym monogramem a zapłacik 


|mu za nią djablo mało, ale było 
! mu wtedy wszystko jedno... 


Zajęczał dzwonek u wejścia. Zo- 
gart porwał się z miejsca, nie 
słyszał kroków na schodach, więć 
dzwonek zaskoczył go i przeraził: 
Nim otworzył drzwi, zapytał: Kto 
tam? 


Głos profesora Brandla był © 
chy lecz wyraźny. Drzwi ustąpiły 
i obaj mężczyźni weszli do jasno 97 
świetlonego gabinetu. 


— Jest pan punktualny, pan'€ 
profesorze... przemówił Zogart 7 
bladym uśmiechem. Wskazał miel* 
sce gościowi i sam usiadł po dru- 
gieł stronie biurka, nie przestajać 
obserwować profesora. Pergami? 
nowa twarz Brandla wyrażała tyl- 
ko zdawkową uprzejmość, ciemne 
szkła okularów kryły całkowicie 
wyraz jego oczu. 

— Miałem dziś usłyszeć pańską 
decyzję — podjął Zogart po krót 
kiem milczeniu. 


— Tak — przerwał mt Brandi 
— rozmyślałem dużo nad pańskż 
propozycją i doszedłem do wnio- 
sku, że istotnie pańska współpraca 
mogłaby być dla mnie bardzo ce" 
na. Nie jest- pan wprawdzie hi- 
storykiem, tylko geologiem, 8e 
wlaśnie potrzebna mi jest wiedza 
geologa, by móc skonfrontować 7% 
faktami pewne moje przypuszcze” 
nia... 

D. c. m 


długich arkuszach papieru krągi 


| zajmuje jeszcze wielki, okrągły stóli 


cdj 
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Oto po 1 
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n kod pod adresem urzędowych opiekunów rzemiosła 
a mi W ankiecie naszej „Jak POzOCZE ludzi do warsztatów rzemieślni- A tymczasem spotykamy się z ich O rolnictwie pomyślano. W ca- 
dka. znj Sia gasi inicjatywę”, drukujemy zko-| czych — to druga odpycha mło- | współzawodnictwem na, każdym |łym szeregu dziedzin życia gospo- 

, lei i argar rotas y g py wspôizawo c yı y 5 à - 
anki, 0 a eo aiea tej dzież od nauki i praktyki zawodo- | kroku. Oni otrzymują: zlecenia darczego zorganizowano już taki 
mi pa Autor skorzystał z prawa zachowa” wej. i dostawy — bo są tańsi — bo mu- kredyt — a rzemieślnik, poza nie- 
kuje ni REM tajemnicy swego nazwiska. Re-| Ale jeszcze i inne tematy cisną | szą być tańsi gdy praca ich nic znacznemi kredytami z K. K. O. 
| krągłł pęt poriada rawie nasz | SIę do głowy. nie kosztuję a podatki nie obowią- | nie ma żadnych źródeł. 
sy cześj korespondent powołuje się w treści Rzucam nowe pytanie. zują. | Dlaczego? Nie umiem na to dać 


majbli swego listu. 

Szanowna Redakcjo! 

T Otrzymałem niedawno od Związ- 
ku Polskiego z Poznania zaprosze- 
fie do przesiedtenia się na Wołyń. 
 Obiecują tam rzemieślnikowi do- 
kój NA sstatnie utrzymanie pod warunkiem 
storycz aby był wysoko wykwalifikowany. 
chodzij Partaczy podobno na Wołyniu jest 
zły stól duzo a porządniejszą robotę 
zo świśj trzeba odsyiać do Warszawy, Lu- 


izo gT% 
wne, 16 
wowy: 


ówkiemj blina czy Lwowa. 
ko, t. T Zastanawiałem się dlaczego tak 
sji lorf Jest i w jednej z nadesłanych ksią- 


owacjie 
iwieck£ 
iła swe 
pod cię 
ze wie 
lidnych 
óżnych 


 żeczek znalazłem odpowiedź. 

Oto po latach ciężkiego kryzysu 
Ustal zupełnie napływ młodych sił 
de rzemiosła. Potem, gdy warszta- 
ty odżyły, okazało, się, że niema 
2 kim pracować. 


z Lon} Rzemiosło utknęło na martwym 
rwiach,| Punkcie, 
Z, : Nie mam zamiaru jechać na Wo- 
R. W Ah Niech jadą młodsi. Dla mnie 
cji. ość chleba w Warszawie. 
A SĄ ży: to położenie rzemiosła na 
A mu, a o ile się orjentuję, po- 
PRE pnie dzieje się i  gdzieindziej. 
a ko RO mnie do postawienia ta- 
uasni" | Alego pytania pod adresem na- 
szcze 1 | szych władz. 
o Czę: 
,, skła „jj czego rzemieślnikowi utrud- 
przez | wy, się szkolenie nowych sił facho- 
ajęcia | oj ch w tych latach kiedy bezrobo- 
s ca bardzo dokucza krajowi i 
7 ie) RS <A wszystkie strony szuka 
HAT r R rzemieślniczych 
Ai: ale ifi 
aż dja wanych sił? wysoko wykwalifiko- 
midt, ; 
iberji, tę przecież żadna władza opie- 
telem Bis Się rzemiosłem nie może 
Ay, x laczyć się nieznajomością istot- 
h Ju- Ps stanu rzeczy. 
diecie; maj: tam na górze wiedzieć, 
, swoim warsztatem rze- 
mi 
ib.) ma niczym stanowięe w naszej 
k szynie życia gospodarczego — 
SL ółeczko bard 3 A 
RAIG zo ściśle zazębiające | 
miał € z innemi, 
Abi wcze bierze surową siłę 
sło zuje y ze wsi, kształci i przeka- 
y KS: już do przemysłu, wy- 
01 ikowanego pracownika. 
n Zo- pół przemysłu ja znów odbieram 
nie fabrykaty i i 
y i tak działamy wspól- 
więc Ya 
razit. „Aczęgo więc ja nie mogę kształ | 
; Kto niczy swoim warsztacie rzemieśl- 
ilu u nowych kandydatów 
4 de mogę pomieścić? 
ąpiły Moga - obecnych warunkach nie 
no 0- kantów bo każdych dwóch prakty- 
cala 7 się za jednego pra- 
panie nik > a każdy nowy SECA 
rt Z świądecty zaraz wyższa kategorja 
leje wy hai 8 przemysłowego, to no- 
Ta | czeniowy podatkowy i ubezpie- 
tajac |  _ Wprow. ; 
ami- | awno Batons wprawdzie nie- 
tyk re mów; r rozporządzenie któ- ! 
e mog » że w okresie bezrobocia 
emn € zatrudni SN > s 
wicie ów bez q nić więcej pracowni- 
ale to dodatkowych obciążeń — | 
ńską A tylko teorja. à 
À ra 
krót ai muszę składać wiele 
Sze tlo Podań w których mu- 
di bocję ARRIÉ władzom, że bezro- 
pea Prosjé ace istnieje i bardzo 
ńsk& nieszer 3 Y pozwolono mi z tem 
p110- go asi walczyć na terenie 
Pr 7 rsztatu rzemieślniezego. 
SE taką pi ażdemiu się chce zajmować 
le saninę saniną, bo nie czas na pi- 
2 M £dy potrzeba. czynów. 
edza ógłbym 
z stwj x skończyć mój list 
é merdzeniem ek ni ¿hi 
A atwo” ak nieszczęśli- 


Polsee życie układa — 


Dlaczego byt prywatnych zakła- 


dów rzemieślniczych podcina się 
przez tolerowanie a nawet popiera- 
nie warsztatów prowadzonych przez 


wojsko, szkoły, samorządy i wię: 


zienia? 


Istnieje przecież tysiąc sposo- 
bów do ulokowania produkcji tych 
warsztatów bez szkody i konku- 
rencji dla fealigładów prywatnych. 


| 


lak biurokracj a gasi imiCcjałtuwę 


zy pytania rzemieślnika 


Wreszcie ostatnie pytanie — 


które nadaje się do szerszego omó- 


wienia (może to zrobi kto za 
mnie). 

Dlaczego nie pomyślano dotych- 
czas o pomocy kredytowej dla rze- 
miosła na ulepszenie, unowocześ- 
nienie warsztatów? Mogłyby one 
wówczas pracować lepiej, spraw- 
niej, taniej. 


ki 0-20 


odpowiedzi. 
fania — bowiem, i to chcę stwier- 


płatnikiem bardzo dobrym i akurat- 


Chyba nie gra tu roli brak zau- 
dzić z naciskiem, rzemieślnik jest 


nym. 
Fakt to stwierdzony wielokrot- 
nie, 
A. R. 
Mistrz wędliniarski. 


Chronologia giełdy nowojorskiej 


Ciekawe daty z okresu od 1792 


Najpotężniejsza z giełd papie- 
rów wartościowych — giełda no- 
wojorska ma swoją historję i pa- 
miętne w niej daty. Niedawno am- 
sterdamski „Telegraaf“ ogłosił taką 
pouczająca chronologję. 

Dn. 17 maja 1792 r. 24 agentów 
wymiany pieniędzy podpisało u- 
mowę stanowiącą prototyp obec- 
nej giełdy. Posiedzenia tej giełdy 
odbywały się na otwartem powie- 
trzu pod wyniosłemi drzewami 0- 
rzechowemi. Dziś znajduje się ona 
w znanym na całym świecie 
gmachu przy ukicy Wall-street 
Nr. 60. 

Dn. 8 kwietnia 1817 r. giełda 
przeniosła się do zamkniętego lo- 
kalu. Od tego czasu aż do objęcia 
obecnego pomieszczenia giełda 
zmieniała lokal 12 razy! 


Na poleskim 


Dn. 16 maja 1830 r. zanotowano 
najniższą liczbę tranzakcyj, mia- 
nowicie 31. 

Dn. 15 maja 1866 r. — założono 
kabel transatlantycki na giełdzie 
i powołano do życia instytucję ar- 
bitrażu giełdowego. 

We wrześniu 1873 r. zamknięto 
giełdę na okres od 18.1X do 30.IX 
z powodu wielkiego krachu, - spo- 
wodowanego przez upadłość firmy 
„Joy Cooke and Co“. 

13 listopada 1873 otwarto 
pierwszy telefon na giełdzie. 

1 grudnia 1873 ustalono czas 
czynności giełdowych od 10 zrana 
do 15-ej. 

Te godziny urzędowania na 
Wall-street utrzymały się dotych- 
czas. 


/ 


do 1938 r. 


Od 31 lipca 1914 do 28 listopada 
zamknięcie giełdy z powodu wojny 
światowej. 

1 kwietnia 1915 r. — przywróce- 
nje całkowitej swobody tranzakcyj 
giełdowych, 

16 września 1920 r. — wybuch 
na Wall-Street, 30 zabitych, prze- 
szło 100 ramionych. 

29 pażdziernika 1929 r. — rekord 
liczby zawartych tranzakcyj — 
16.410.030. 

4 i 5 marca 1933 — zamknięcie 
giełdy z powodu moratorjum ban- 
kowego. 


18 czerwca 1938 r. minimum 
tranzakcyj w ciągu 18 lat. 
20 czerwca 1938 r. — początek 


ożywienia giełdowego, 


<a 
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w Trembowli na Podolu 
wało własnemi siłami muzeum regjo 
nalne trembowelskie. 
znaczną ilość eksponatów, które sta- 
le się zwiększają przez przekopywa- 
nie terenów 
trembowelskiego. 


ciekawą kolekcję np. 


kich. Zbiory chwilowo mieszczą Się 
w opuszczonej kaplicy przy klaszto- 


PTA Ola U 
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interesujące muzeum 
w Trembawli 


Grono miłośników krajoznawstwa 
zorganizo- 


Zebrano już 


historycznego zamku 


zgromadzono dość 
fajek turec- 


W muzeum 


rze O. O. Karmelitów. 


Nad morzem 
w zatoce woda ciepła 

Polskie wybrzeże podlega obecnie 
zmiennym wpływom atmosferycz 
nym, które powodują, iż temperatu- 
ra wody jest zupełnie inna w zato- 
ce j na pełnem morzu. 

Z miejscowości kąpieliskowych, 
położonych nad pełnem morzem, 
szczególnie w stronę granicy nie- 
mieckiej sygnalizują, iż ciepłota mo- 
rza nie przekracza tam obecnie 12 
—18 stopni, a więc jest wyjątkowo 
niska. 

Jednocześnie temperatura wody 
w żatoce gdańskiej nie opada poni- 
żej 25 st. C. 

e 
Stulecie parowca 
mija w. dniu dzisiejszym 

W tych dniach, a dokładnie . 17 
sierpnia mija 100 lat od chwili za- 
prowadzenia regularnej komaunika- 
cji oceanicznej między Ameryką a 
Europą. 

Pierwszemi okrętami były paro- 
we statki „Great Western“, „Royal 
Wiliam II“, „Sirius“ i „Liverpool“. 

Do tego czasu komunikację utrzy= 
mywały jedynie żeglowce. Pierw- 
szym transportowcem był parowiec 
„Royal Wiliam“, który 17 sierpnia 
1838 r. wypłynął z portu Picton. w 
Nowej Szkocji do Anglji. Podróż 
trwała 19 dni. Parowiec miał 80 ton 
ładunku i posuwał się naprzód. siła 
200 koni. 


Płody ziemi, wód i trzesawisi« 


Nad brzegiem Piny gwarno. Bia- 
łe pawilony wystawy już zdaleka 
błyszczą świeżą, nieskazitelną bie- 
lą. Na bulwarach nabrzeży, wśród 
dwuszeregu lip, tłoczno, tłumno, 
Zaroił się stary Pińsk. Tempo ży- 
| cia poleskiej stolicy przybrało na- 
i gle, zaczęło pułsować silniej, szyb- 

ciej. 

To gą targi, wystawa. — Trzeci 
Jarmark Poleski, na którym wysta- 
| wiono wszystko, co produkuje, co 
wytwarza ten senny kraj, pocięty 
siecią rzek, strumieni, kanałów, 
upstrzony  srebrzystemi plamami 
spokojnych, cichych jezior, nad któ 
remi tu i tam, zrzadka rozsiane, 
przykucnęły skromnivtkie wioski, 
gdzie ludność mawpół rybacka, na- 
wpół rolnicza, wiedzie od prawie- 
ków niezmieniony pierwotny tryb 
życia. 

Na ten jarmark zjechały tłumy 
ludzi. Stąd tłok, gwar w starym, 
nie przyzwyczajonym, nie przygo- 
towanym na takie rojne odwiedzi- 
ny Pińsku. Stąd brak lokali w ho- 
telach, hotelikach, zajazdach. Stąd 
kłopoty restauratorów, którzy nie 
t mogą podołać nagłemu wzrosto- 
"wi zapotrzebowania na sznycle, 
befsztyki i specjalność domową — 
| ryby. 
| — A mówiłem panu właścicieło- 
wi, żeby przygotowił się, bo bedzie 

chmara gości — uskarża się, za- 
ciągając z poleska, zaaferowany 
| „Ober“, tak zgrzany i spocony, jak- 

by tylko co brał udział w zawo- 
„dach kelnerów. — Powiedział ja 
| jemu, że będzie tysiac na obiedzie. 

Nie uwierzył on i ot... 

zmartwienie. 

Może i wystawcy też 


Pod $ 
-czas gdy jedna ręka szuka spodziewali się takiego napływu 


ma teraz | tak samo — odpowiada 


gości. To jest przecież jarmark. To 
jest targ. Tu wszystko jest na sprze 
daż. I już w pierwszym dniu o- 
twarcia zabrakło tego í owego. 
Zwłaszcza w dziale tkanin. 


Tutaj ruch był bodajże najwięk- 


szy, Ale też podobno w żadnym ro- | 
ku nie było takiej obfitości, takiej | 


różnorodności, Te domowe mater- 
jały poleskie — płótna, wełny, róż- 
nobarwne, rozmaitym ściegiem wy- 
szywane ręczniki, fartuchy, obru- 
sy, koszule i krawaty męskie — to 
doprawdy wytwór pierwszorzędny. 


Nad poprawieniem ich jakości i | 
wyglądu, nad ich ozdabianiem, 
czuwa — jak się okazuje — cały 


sztab instruktorek, pracujących na 
terenie kół gospodyń wiejskich, 
kół młodzieży, których jest dosyć, 
które działają w każdej wsi, odda- 
ne wyłącznie swej pracy zawodo- 
wej. 

Wyroby garncarskie też cieszą 
się powodzeniem. Tu celuje powiat 
prużański, gdzie ludność trudni się 
tem rzemiosłem od czasów niepa- 
miętnych, zamierzchłych, gdzie 
umiejętność toczenia wyrobów z 
gliny przechodzi od wieków z 
dziadów, pradziadów na wnuków. 

Garncarze prużańscy zjechali na 
jarmark z nieprzebranem mnó- 
stwem wazonów, urn, talerzy, po- 
pielniczek i czarek — z gliny su- 
rowej, palonej, czarnej, stalowej, 
szarej. 

— Jak się osiaga zabarwienie? 

— A to w piecu, paneczku, w 
piecu. My nie dodajemy nic. To już 
wysoki i 
| barczysty „majster“ w wyszywanej 


nie bardzo | vłótniance i lipowych łapciach. 
To przecież trudno byłoby sobie dziś wyobrazić 


Nie badajmy dalej. 


tajemnica zawodowa. 
' dzi żadna f 
| rzemieślniczy. P 
| piej jak powstają te wyroby. War- 


Tej nie zdra- 
abryka, żaden zakład 
rzyjrzyjmy się le- 


i sztat jest na miejscu. Garncarz od 


| czasu do czasu bierze w garść kup- 


| kę mokrej gliny, wprawia w ruch 
nogą koło i pod jego ręką mar- 
twy surowiec ożywa, nabiera 
| kształtu i już za chwilę mamy go- 
tową czarkę, łudząco podobną do 
| tych, które szpadel archeologa od- 
|krywa po zapomnianych cmenta- 
| rzyskach, po żalnikach pogańskich, 
l ezarkẹ — łzawnicę, mogącą dziś słu 
| żyć na... popiół od papierosów. 

| Nie zapominajmy o bednarzach. 
| Tu, na Polesiu, gdzie lasy wciąż 
| Jeszcze sa gęste, gdzie na grun- 
tach podmokłych dość rośmie ol- 
szyny, bednarstwo jest wcale po- 
ważną gałęzią wytwórczości. A bed 
narz poleski potrafi nietylko zbić 


wet zbudować... rower. 

Jest tu taki jeden w całości spo- 
rządzony z drzewa. W całości, bo 
tej garstki żełaziwa, która poszła 
na przekładnię, tej trochy sprężyn, 
które nadają pożądaną  elastycz- 
ność siodełku, można nie liczyć. 
Obręcze są z drzewa, pedały z drze- 
wa, kierownica z drzewa. Wszyst- 
ko z drzewa. Nie wiem czy ten 
wehikuł chodzi dobrze czy źle. Mó- 
wią, że na tutejsze błotniste drogi 
jest w sam raz. 

Co reprezentują inne eksponaty? 
— Obfitość olchy, to jedno z więk- 


szych naturalnych bogactw Pole- | 


sia. Olcha daje dyktę. Zobaczymy 
ją w różnych fazach wytwarzania 
— ten lekki produkt, bez którego 


beczkę czy antałek, nietylko kle- 
cić skrzynki i skrzyneczki, ale na- | 


istnienie hutnictwa. 
Drugiem z kołei bogactwem Pole: 
sia są ryby. Nad rozwojem rybo* 
łóstwa, nad rozszerzeniem jego mæ 
żliwości, od całych lat już prowa 
dzi się wytężona pracę. Ryba na 
Polesiu, niestety, zanika po: 
mówimy o tem w jednym z następ: 
nych feljetonów. Ubytek trzeba u: 
zupełniać drogą sztuczną, drogą 
hodowli, drogą  zarybienia rzek, 
strumieni, jezior. Różne etapy tej 
ciekawej pracy zostały przedsta- 
wione w specjalnym pawilonie. 
W innym zaś, ozdobionym pięk= 
ną plakietą, wyobrażającą sarnę w 
biegu, rzeźbami dzika i niedźwie= 
dzia; strażującemi przy wejściu, 
zobaczymy trofea łowieckie, z któ- 
rych większość wystawił książę- 
ordynat dawidgródecki, z których 
większość przysporzyła nam lau- 


rów na berlińskiej wystawie ło- 
więckiej. 

A trochę dalej — zwierzyniec 
 poleski. Do jego powstania nie 


przyczynił się ani zarząd miejski, 
ani żadna instytucja naukową. Ta 
jednostka. To człowiek pełny Za- 
miłowania, godny aby wymienić 
jego nazwisko. Pan Zygmunt Wa- 
licki — szofer Banku Rolnego w 
Pińsku jest inicjatorem tego małe- 
go Zoo poleskiego, jest jego „dyrek 
torem“ i tym, który ze swej skrom- 
nej pensji szoferskiej łoży na ue 
| trzymanie wcale licznej już cze- 
| redki sarenek, wilków, puhaczy, ja 
strzębi, kaczek, żółwi i t. p. it. p. 

A ta jego »rywatna kolekcja a- 
matorska, jeśli tylko przyjdzie ja- 
kieś roparcie, stanie się nanewne 
poważnym już zaczątkien: pińskie= 
| go Ogrodu Zoologicznego. 


J. M. T. 


jest na Bałtyku 


zycja w zakresie 


ni — lecz zagranicą. 
Dzieje się 


wary sprzedawane są fob 
60 przerzuca ciężar 
frachtu morskiego na odbiorcę. 


towarowego 


czynniką interwencyjnego. 


g0,-które głównie ujawnia przem 
śląski, zainteresowany w jaknajr 


frachtów. 

Pierwsze 
władnięciąa dyspozycją 
uczyniła jeszcze w r. 


sposób, że 


chtowym, powstała 


trala Zakupu Złomu w Polsce. 


ze Śląska, w postaci 


prywatnego biura 


Gdyni, zbudowanego na 
organizacyjnych 


terów żelaza, 


jąc 
Agentūra transportowa 


swego 


nowi pomysł 
niej pod wzęlędem 


właściwymi 


klientami zorganizowanego 


torzy i maklerzy, jak to 
> R] 
przyjęło uważać w Polsce. 


się 


no w nowy okres swej 


tem, że w ostatnim etapie 
mogą być cztery pochylnie o możli- 
wościach równoczesnej budowy czte 
rech statków o długości do 120 mtr. 

Z poważniejszych robót obstalun- 
kowych, jakie dotychczas wykonała 
stocznia gdyńska, należy wymienić: 
przebudowę  torpedowca „Mazur“, 
przebudowę dwuch lichtug na trans 
portowce do min zagrodowych, budo 
wę statku sanitarnengo „Samary- 
tanka“, przebudowę okrętu hydró- 
graficznego „Pomorzanin“, budowę 
kutra dalekomorskiego „Hel. II, 
budowę trawlera „Mewa“, wreszcie 
budowę dwuch statków 
„Pilot IV* i. „Pilot V“ 


to przedewszystkiem | będącej najważniejszą osią współ- 
dlatego, że polski handel eksporto- | rzędną przy 
wy rzadko w swoich kontraktach frachtowego. 
sprzedażnych, z rozmaitych zresztą | wszech miar | 
względów stosuje klauzulę cif i to-|nia przez 
Gdynia, 
dostarczenia | armatorzy i m 


Polska flota handlowa, obsługu- 


Gdynia, jak dotychczas, posiada ny pryw 
pewne aspiracje w kierunku stwo- czej. W 
rzenia własnego rynku frachtowe- 
yst! niejsze zgłoszenia 


tiż- | kupców, 
szym i najkorzystniejszym poziomie 


kroki w kierunku za- 
frachtową 
ub. Centrala 
Zakupu Złomu. Stało się to w ten 
naskutek ograniczenia 
eksportu złomu z Niemiec, Francji, 
Beleji, Anglji i Norwegji oraz zwyż 
ki na międzynarodowym rynku fra- 
międzynarodo- 
wa konwencja konsumentów złomu, 
której główną inicjatorką była Cen 


Drugim czynnikiem usprawnienia 
czynności handlowej frachtowania 
jest nowopowstała w Gdyni organi- 
zacja handlowa eksporterów żelaza Z 
specjalnego 
frąchtowego w 
zasadach 
prywatnej firmy 
makderskiej, wyposażonej jednak v 
specjalne uprawnienia przez ekspor 


W polskich stosunkach gospodar- 
czych na terenie Gdyni to posunię- 
cie jest pewnego rodzaju nowością. 

Dotychczas bowiem eksporter że- 
laza dysponował transportem z Gdy 
ni za pośrednictwem szeregu makle 
rów wprost z Katowice, nie posiąda- 
„oka i ucha“ w Gdyni. 
central- 
nej organizacji eksportu żelaza w 
Polsce — ulokowana w Gdyni sta- 
azczęśliwy, szczegól- 
strukturalnym. 
Nie należy bowiem zapominać, że 
intertesantami, t. j. 
portu 
przeładunkowego są kupcy, t. j. eks 
porterzy i importerzy, a nie spedy- 
już 


Jak widać z powyższego inicjaty- | 

l 
ay 
Rozwój stoczni gdyńskiej szawie akcja kontroli szyldów, które 
Stocznia gdyńska weszła niedaw- 
działalności 
i obecnie silnie rozbudowuje się na 
nowych terenach o powierzchni ok. 
1.000.000 mtr. kw. Prace nad rozbu 
dową stoczni na nowym terenie zo- 
stały podzielone na kilka etapów z 
czynne |się pod tym 


psa nikt- się temu nie dziwił, gdyż 


się o rozwój swego interesu, główn: 
piłotowych uwagę skupić musi na 


wej“ tabliczce i zebraniu 


Prywatna imiejatywa 


organizuje rynek irachtowy w Gdyni 


Jak wiadomo, Gdynia, mimo to, że| wa w kierunku opanowania nader 
największym por- 
tem w zakresie przeładunku towa- 
rów masowych, nie jest dotychczas 
rynkiem frachtowym. Zmaczy to, że 
mimo poważnej podaży ładunków -i woczesnej organizacji handlu, jakie 
popytu na frachty morskie — dyspo | stanowi 
stawek i tonażu 
okrętowego nie znajduje się w Gdy-| dają prawidłowy obraz dążenia do 


ważnego pod względem handlowym 
czynnika frachtu morskiego na te- 
renie Gdyni wyszła z kół najbar- 
dziej dojrzałych pod względem no- 


i importerzy. 


ą nasze hutnictwo żelazne. 


Obydwa zacytowane przykłady | dyn czy Rotterdam, jest dla 


koncentracji dyspozycji frachtowej, 


skiej żegludze 


formowaniu się rynku | zyski na rzecz 


Przykłady te są ze 
godne  naśladowa- 
inne brańże handlowe, 
gdyż rynek frachtowy stwarzają nie 
aklerzy — lecz umie- 


kresie transportu morskiego. 
jętni dysponenci 


Przemysłowcy tworzą 
wielkie zakłady fabryczne w C, O. P. 


Centralny Okręg Przemysłowy 
przedmiotem stale wzra- 
zainteresowania ze stro- 
atnej inicjatywy gospodar- 
yrazem tego zaińteresowa- 
nia są przedewszystkiem coraz licz- 
przemysłowców. 
rzemieślników ji t. D., Za- 
mierzających uruchomić swe warsz- 
taty pracy w C. O. P. 

Zgłoszenia te załatwia otwarta w 
Sańdomierzu delegatura Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych, któ 
rej zadaniem jest udzielanie wszech 
stronnych: informacyj o możliwo- 
ściach pracy w poszczególnych dzie- | 


nie C. O. P. . 


stającego Ośrodkiem najżywszej 


na będzie wkrótce 


budowie będzie walcownia 
nastawiona przedewszystkiem 
rynki zagraniczne, 


Spadek eXsportu produktów chemicznych 


W ciągu ubiegłego półrocza eks- 
port produktów chemicznych osią- 
gnął wartość 24.509 tys. zł, to w 
porównaniu z wartością eksportu 
w analogicznym okresie r. ub, sta- 
nowi spadek o 2,9 proc. 
artykułów, których wywóz 
zmniejszył się w stosunku do roku 
poprzedniego, należy wymienić mię , wego. 
dzy innemi: siarczan amonu, biel 


czan sodu. 


| Surowego, azotniaku, 


nego, siarczanu miedzi, 


v Problematyczna ealag ea 


przy spłacie podatku kumulacyjnego 
Jak się dowiadujemy, Minister- 
stwo Skarbu zarządziło, aby nie'kwe 
stjonowano dokonywanych przez 
pracodawców wyższych potrąceń po- 
datkowych i przyjmowano wszelkie 
wpłaty z tem, że kwoty w ten Spo- 
sób nadpłacone będą wpływały na 
wysokość rat przypadających do za- 
płaty z tytułu różnicy od skumulo- 
wanych wynagrodzeń. 
Rozporządzenie to wydano skut- 
kiem tego, że doszło do wiadomości 
ministerstwa Skarbu, iż zdarzają 
się dość liczne wypadki, że praco- 


od uposażenia 


sanej skali. 
tego, że 


skumulowanych wynagrodzeń 


wpłacając obowiązującą 
w drobniejszych, a przez to 
uciążliwych ratach, 


RER SR a a 
Biurokracji nie brak pomysłowości 


Nowe sposoby zwiększania kadr urzędniczych 


Od pewnego czasu trwa w War- 


nież muszą być na zawołanie. 
w myśl rozporządzenia muszą posia- 
dać odpowiednie wymia ry, 
2 Ł. p. 

Gdy poprzednio została zadnicjo- 
wana akcja mająca na celu podnie- 
sienie wyglądu estetycznego szyl- 


koloru 


biorców. 


W zeszłym tygodniu, 
jednego dnia, jak donżósł 


z 2 kodak ; dziennik stołeczn na 
niektóre dzielnice stolicy odznaczał Y; 


A dneco tylko komisarjatu wpłynęło 

P względem wyjątkowa -100 protokułów za uchybienia szy} 
EERDE A ; ; dowe. 
Obecna akcja natomiast przed- Z 


Dalej ten sam dziennik: donosi 


stawia się zupełnie inaczej. Wyda- 
zarządzona kontrola wykazała 


ne zostały przepisy określające wy- AR ora 4 
glad szyldu, wzgl. tabliczki, która |"chybień, że trzeba było powiększ! 
bez względu na istniejący dotych- | Personel referatu karnego wydz‘ 
czas szyld musi być umieszczona. ki przemysłowego! 

Skutki wszelkich: nie. życiowych Oto zdaje się jeden jedyny poź, 
przepisów dają się zawsze bardz |tek z całej tej akcji. W urzędzie prz 
łatwo i szybko odczuć. tysiące | było jeszcze kilku czy kilkunastu 
kupców warszawskich sypią się ka- | urzędników, którzy znajdą wdzięcz- 


ry. e zajęcie w ściąganiu kar z obywa- 
Kupiec zamiast myśleć i troszczu Jeli 


,Ż 


Na 


Dz ś mamy „przepisowe” szyldu 
— kto wie czy wkrótce nie wyjdzie 
nakaz instalowania „przepisowych” 


„przepigo- 
szeregu 


ładunków, t. j. masowi eksporterzy 


Ten stan rzeczy, w którym Gdy- 
nia raczej jest tylko portem doce- 
lowym przy frachtowaniu w „mię- 
dzynarodowych ośrodkach dyspozy- 
cji frachtowej, jak Hamburg, Lon- 
pol- 
skiego shippingu wysoce niekorzy- 
stny. Stan ten bowiem odbiera pol- 
handlowej znaczne 
obcych, powodując 
poważne straty w gospodarce dewi- 
zowej oraz poddając przytem han- 
del surowcowy, odbywający się via 
port gdyński, obcej kontroli w za- 


wielkich  partyj Z. 


jąc zaledwie około 10 proc. obrotu ? 


adyni i bardzo słabo 
zaangażowana w trampowym ruchu 
żeglugowym, odgrywa rolę stosun- 
kowo słaba przy podaży frachtów, dzinach przemysłu i handlu na tere- 
nie wystarczającą nawet w sensie staje się 

działalno- 
ści inicjatywy prywatnej jest obec- 
nie Dębica. W mieście tem powsta- 
ło obecnie kilka wielkich zakładów 
przemysłowych, opartych o silne pod 
stawy finansowe. Tam to zakończo- 
olbrzymia hala 
fabryczna fabryki opon samochodo- 
wych į samolotowych. Jeszcze jed- 
nym wielkim prywatnym zakładem 
przemysłowym znajdującym się w 
metali. 


na | uzyskania specjalnych zezwoleń od 


cynkową, saletrę, karbid, sole po- 
tasowe, terpentynę, wapno i siar- 


Zwiększył się natomiast wywóz 
zagranicę benzolu oczyszczonego i 
kleju kost- 
węgla Nowy Jork 5.30.88, Nowy Jork kabel — 
, drzewnego, sody i alkoholu metylo= 


dawca za zgodą pracownika potrąca 
podatek „dochodowy 
wyższy, aniżeli to wynika z przepi- 
Dzieje się to wskutek 
pracownik w przewidywa- 
niu obowiązku złożenia zeznania od 
! oraz 
jednoczesnego wpłacenia połowy na 
leżności, unika w ten sposób trudns 
ści jednorazowego uiszczenią kwoty. 
należność 
mniej 


papierków i dokumentów, które rów- 
cieraczek, ściereczek i t. p. 

Wszystko to tworzy chaos i lawi- 
nę kar sypiących się ma nieorjentu- 
jących w:tem wszystkiem przedsię- 


stko. 
dzień w biurze od godz. 8-6] rano 
do 3-ej popołudniu i w tym czasie 
coś obmyśleć trzeba. To też się i wy- 
myśla — bez względu na 
potrzeby. 


w ciągu 
pewien 
terenie je: 


można zwiększyć armję urzędniczą 


'tać, 


tyli 


alność — to wszystko jest obojęt- 


rdy zapłaci podatki czekają na nie- 
| 10 kary, konieczne dla opłacenia per 
sonelu, który zajmuje się ich ścią- 
ganiem. 


ży, iż biurokracja nasza nie śpi i 
nie traci darmo czasu przy swych 
biurkach w licznych urzędach: 


Węgiel angielski 


również zapala się na statkach 


Jak. wiadomo, na skutek rozsze-, cach przylądka Cabo Frio, 0 
rzanych przez prasę brazylijską in-|100 km. na wschód od Rio „de 
formacyj o zapalaniu się węgla pol-|neitro w pierwszym luku i 09 
skiego, nadchodzącego do Brazylji. |rozprzestrzenił się na resztę ła a 
zostało wydane zarządzenie, podno- |ku. Z chwilą przyjścia do portu 
szące stawki ubezpieczeniowe, i to 
jedynie w stosunku do węgla pol- 
skiego. 

Jak się obecnie okazuje, w dniu 
26 lipca r. b. zawinął do portu San- 
tos w Brazylji grecki statek, wio- 
zący 6.500 ton węgla angielskiego 
do Buenos Aires. Na statku tym 
węgiel angielski zapalił się w okoli- 


rech 7 
Santos ogień został stłumiony. 


węgla angielskiego świadczy 
bitnie o tem, że podniesienie 
wek  ubezpieczeniowych wyłącz 
dla węgla polskiego jest wysj 
krzywdzące dła dostaw polskich. 


Niemcom nie podoba się giełda 


e e 

bawełniana w Gdyni 

Dyrektor giełdy bawełnianej w|nia — zdaniem dyrektora gie 

Bremie E. Schier, udzielił wywiadu 

prasie niemieckiej, w którym wy- 

powiedział się na temat budowy ana 
logicznej giełdy w Gdyni. 

Sprawa ta interesuje bardzo Bre- 


ten sposób przyciągnie dopiero 'v 
sny handel bawełną. i 
Dyr. Schier podkreśla, iż jest 


staw bawełny dla Polski. 

Dyr, Schier oświadczył, iż, jak do 
tąd, wszystkie tego rodzaju ` giełdy 
w Europie powstawały w miastach. 
które dysponowały już własnym roz 
załęzionym handlem bawełną, Gdy- 


sowania bremeńskiego handlu © 
wełną — dla rynku polskiego, na 
twarcie giełdy uda się w kom 
września b. r. do Gdyni grupa U 
ców bawełnianych pod kie owni] 
twem tegoż właśnie dyr. Schiera. 


Można wywozić żywiec do Austrii 


Jak się dowiadujemy, po przepro- większa ilość polskich firm ekspor! 
wadzeniu przez władze niemieckie 
zakazu wwozu żywca na teren b. 


Wynika stąd, że wwóz żywca po 
Austrji, uzależnionego obecnie od 


skiego do b. Austrji nie zostanie 1 


Ministerstwa Wyżywienia w Wie- 


będzie tylko podlegał ściślejsźej Koń 
dniu — w ciągu krótkiego czasu 


troli władz niemieckich. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 4%% konsolidacyjna 66.75, 50/0 kowej 
a wczorajszem zebrąniu giełdy wa-| syjna 69.75, 50/ kołejowa drobne o 
lutowó-dewizowej w Warszawie tenden | ki 66.75, 41/0/ ziemskie 65.25, 5% 4, B 
cja była utrzymana, przy obrotach ma-| szawy z 1933 r, 74 — 13,15 — 7% 
łych, Notowano: Amsterdam 289.85, Bru poż. szkolna 79. PN. 
ksela 89.40, Londyn 25.90, Montreal .5.30,|! W obrotach prywatnych: 5/0 k resfaj 
8yjna drobne odcinki 68,75, 30% '50, 
ziemska odcinki po 5,000 zł. 52 — 51 
po 1.000 zł. 53.50, Rudzki 12—11,90, 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. 83,50. 

' Inwestycyjna II em, 82,50, 

. Dolarówka 42,75, 
Kousołidacyjna 66,75. 
Wewnętrzna 67,38. 
Konwersyjna 69,75, 


5.31.13, Oslo 130.15, Paryż 14.50, Praga 
18,35, Sztokholm 133.55, Zurych 121,70. 
Bank Polski płacił za: dolary amerykań 
skie 5,28, dolary kanadyjskie 5.26.50, 
floreny holenderskie 288,85, franki fran- 
cuskie 14,44, szwajcarskie 121.20, belgi 
89.15, funty angielskie 25.81, funty pa- 
lestyńskie 25.45, guldeny gdańskie — 
99,75, korony czeskie odcinki do 20 kor, 
15.35, dońskie 115.05, norweskie 129.50, 
szwedzkie 132.90, liry włoskie odcinki 
do 50 lir. 22.85, marki fińskie — 11.25, 


srebrne marki niemieckie 95, Giełda zbożowa 


AKCJE Na wczorajszem zebraniu giełdy wt 

Na rynku akcyjnym tendencja ET: | żowo - towarowej w Warszawie i 
mana; większe obroty akcjami metalur-| ny obrót wyniósł 1881 t, w tem y iet 
gicznemi. Notowano: Bank Polski 125,50,| 1147 ton. Notowano za 100 kg. pa , 
Bank Zachodni 40, Węgiel 36.25, Cukier| wagon Warszawa, w handlu hurtowy f 
39.50, Starachowice 43.50. —.44 — 43,75, 
Ostrowiec 69, Lilpop 93 — 92.50, Haber- 
busch 56,50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych  tenden- 
cja utrzymana, obroty .naogół małe. No- 
towano: 3% inwestycyjna I em. 83.50, 
serja 93,13, II em, 82.50, serja 92—92.50, 
45/0 dolarowa 42,75, 4120/0. wewn. 67.38, 


ładunkach wagonowych: pszenica ck 
|nolita nowa 22,25 — 22.75, żyto I st 
15,50 — 16, jęczmień nowy I stand. Z 
15,25 — 15.75, II st, 17—17.25, PT 
16,75—17, owies I st. stary 19,50— z. 
st. 18—18.50, nowy I st. 15—15.50, m 
ka pszenna wyciągowa 38—40, I 
50/0 35 — 37, gat. I-A 33—34,50, ód 
21.50—28.50, gat. I-A 22.50—23.50; do 
gat. 17.50—19.50, mąka żytnia I £% 50, 
50/0. 26—27, I gat. do 65!/: 23.50— 651/e 
razowa 950% 18—19, II gat. 50% í B S 
14.50—15.50, ziemniaczana „suporIO?, 50, l 
31—32, otręby pszenne grube 12—1 24% 
średnie 11—11.50, miałkie 11—11.50, c 
tnie 9,25—10.75, rzepik zimowy z W 


kiem 45—46, rzepak zimowy: Z workiem 
44 — 45, makuchy Mztacipr, T 
; h i e , 
lad w sklepach, „przepisowych” wy- 20.50,  makuchy Pod! iT ści 


13,  słonecznikowe „Tą 
sojowy 27.25, — 28.75, słoma żytnia Pr 
sowana 4.50 — 5, słoma żytnia w on 
kach 5 — 5.50, siano prasowane p 
gat. I-szy 7 — 7.50, siano piacon 
gat. II-gi 5,50 — 6, koniczyna biała Se 
rowa z workiem 165 — 185, bez kan rÀ 
ki o czystości 97% 195 — 215, wyka 
zima 70 — 75, inkarmatka z wor 


| Obrady 


e 

polsko-niemieckie 
Dnia 17-g0 b. m. rozpoczną Ai 
w Zakopanem obrady rządowej pri 
sko - niemieckiej komisji kontro 
obrotu towarowego. o 
Delegacji polskiej przewodnie?” 
dyrektor departamentu handlowe89 
ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
p. Geppert. Ponadto w skład dele: 
gacji wchodzą _pp.: radca Zawa 
dowski z ministerstwa. Spraw za, 
granicznych, radca Grabowski ER 
misterstwa Rolnictwa, radca a> 
chomska z ministerstwa Przemy 
słu i Handlu oraz radca Lubomi™ 
S.M. ski z ministerstwa Skarbu, 


Biurokracja może wymyśleć wszy- 
Przecież siedzi się co- 


skutki i 


A gdy jeszcze przy Jakiej okazją 


— to dlaczego z niej 


mie. skorzy- 


Czy takie rozporządzenie stanie 
2 ciężarem dla przedsiębiorstwa, 


ı też utrudni jego normalną džia 


Obywatel jest po to, żeby płacił, 


W każdym razie stwierdzić nale- 


tos ogień rozwinął się już w ANa południu 
ładowniach. Po przybyciufzie Polski zani 
kalym obszarze 


._ Amiark nem, 
Powyższy fakt samozapałenia b 38 raas 


Później zachodr 
Ue. Rano lekk 


Teatr Wielki 


; Teat 
bremeńskiej — idzie odmienną 0 ne j 
gą: budując giełdę oczekuje, iż] Instytut Res: 


mę, gdyż jest to dotychczas  ośro- droga „jeszcze nie wypróbowana liemiańska, ul. 
dek, koncentrujący większość do-| Wobec jednak wielkiego zainte 


wych uzyskała już takie zezwoleniśrzą” 
najmniejszej mierze zahamowanył p 


skiej Pary. kró 


„Mewa (Hoż; 
ciagu" t { ożą 


— 


` Victoria; „p 


ra Ję muzycz 


"20, 
o de 
i og 
ztę ład 
portu $ 
1ż w G 
ny. 
ałenia 
dezy 
onie S 
st wy8 
skich. 


da 


pto. 
łóźniej zachodnie i południowo-zachod- 
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ŚRODA 
Anastazjusza 
Ws. sł 4,21. £. 6,59. 


Z 


POGODA NA DZIŚ 
Na południu i południowym-wscho- 
Zie Polski zanikające deszcze. Na pozo 


iym obszarze pogoda o zachmurzeniu 


miarkowanem, Skłonność do burz. Cie-| 
Słabe wiatry północno-zachodnie, 


le. Rano lekkie mgły. 


W teatrach 


Teatr Wielki; Nieczy 
: yany. 

Teatr Narodowy: „Zielony frak". 
teatr Polski: „Subretka”. 

eatr Letni: „Kłopoty Bourrachona”. 
Mały: „Pani Natura”, 

Nowy: nieczynny. 

Ateneum: Nieczynny. 


eatr 
Teatr 
Teatr 


1 zie pete Malickiej: „Na fali eteru". . 
angy "Gie Kameralny; „Zbyt: liczna: roirzi- 
je, Instytut Reduty; nieczynny. 

iero- eatr Wielka Rewia; nieczynny. 


, jest 


owana |liemiańska, 
Szynny, 


zalatefń 


ndla © INFORMACJE s 


70, na 
w koni 
upa kuf 
erownii 
hiera. 


teji 


PKSDO 


Cyrulik Warszawski: nieczynny. 

eatr 8,15: „Krysia Leśniczanke ', 

łe - i - Pro Quo [Cukiernia 
ul Mazowiecka 12): Nie- 


FILMACH DOZWOL. 
DLA MŁODZIEŻY: Tel 7-11-25. 


W Kinach 


Atlan Fiętnastolatka", 
Batt EE „Przygoda w Szanghaju”. 
C yk: „Miłość w kagdanach”. 
Goto (Marszałk. 125): „Wrzos“ 
ARR „Czardasz“, 

osseum: „Zbrodnia w Monte-Carlo" 


Adria: 


woleniśjj T’ „Chemik“ i- „Bohaterowie mo- 


Sia Bajek 81): „Skłamałam” i 
nowa Filkep ao „Drapieżne maleństwo” 
sźej koi Hol monja: „Wyspa skazańców" 
i Heli 03 Nieczynny. 
kie; s: „Skłamałem” i „Wizyta angiel 
i E Pary królewskiej we Francji”. 
I Perial: „Strzał w nocy” 
| Kij „Róża” w 
konwefj wino Miejskie; „Trójk tajska” 
e odcinł Ni Parafjł św. AS ane RDA 
fo wa Mesane: „Symłonja młodości. 
74, 8* ciagu" ; (loža 38): „Zaczęło sie-w po- 
| mę; 1. Tajemniczy przeciwnik”, 
konwef| Miejskie; „a Rawą kp i 
o/a rental yaoa Tombola: „Nie znała miłości” i 
— 515%) Pa. trólewski”, , 
1,90 - | pana ium: „Radość życia”, 
Y | Petit Tę. sza miłość . 
i „Tróżk tionon: „Koniec pani Cheyney" 
kil katja” 
Ro 03 „Rozwód lady Dix". 
Rah Go i dzień". 
ay Klub”, dynat Michorowski", „Noc | 
pal „7 policzków i 7 cafusów" i 
Saee na lisa", 
l Urar aż i Minister tańczy” 4 
Studio; najówce", 
żyta 633 Style: „Tajemnicze promienie", 
parytet EHA "n śrzeszyłam”, 
Howy: | Swit: ad: nieczynny, 
ga jed” Toni "Kapitan Taylor" 
I = ai ciecha T o pod Racławicami". 
ry EZ dzień, ota 72): „Miljoner na ty- 
a20, II | * gasi „Pościg za kawalerem”, 
0, pł SUKG „Moja panna mame” 
I ga | meat. ES. TEATRU MALICKIEJ 
4 sii int Malickiej gra codzień uroczą ko- 
togo (licz uzyezną „Na fali eteru", Prze- 
dc) 50, (Sza Sy wesoła sztuka zawdzię- 
7 eBo Leopold. sukces  dowcipnemu -l:bretto 
NE 2 iętoch, Brodzińskiego, pięknej muzyce 
104250, Benity, Noteząćo i koncertowej grze: 
50, Ży* awistowękiego. Y, Stojowskiej, Syma, 
zwo | Pow. 
orkie vst. ZENIE „PANI NATURY" 
20 niezwykłe paa świeżo w Teatrze Małym 
2,50 i śmiało £ interesującą, na niebanalnym 
sru idiz An om temacie oparta — kome- 
ia pó, |ra", zdokzy? Birabeau — „Pani Natu- 
s00P"  |dukces > yła wstępnym bojem. wielki 
nowe? bornej fada e dla autora, jak dla wy- 
owane | Ziembińsk; telnej reżyserii Zbigniewa 
ła su” ej. gry igo, jak wreszcie dla porywa 
anian tów; Stanigj Ś? młodzieńczych bohate- 
bs alioz Slawy Stępniówny, Jerzego 
rk >- iego i Tadeusza Fijewskiego. 
» , 
UBRETKA" PRZEKROCZYŁA 20 
Dwadzieści DSTAWIEŃ 
Stawień prz ia dotychczasowych przed 
vala „Subięniłej komedji Jakóba  De- 
e Y Polskiego pekan, ściągnęło do Teatru 
; się którą oni liczną publiczność, 
| poł tówno A ee przyjmowała za- 
oli Ych wyk ukę, jak i jej wyśmieni- 
tr ską, E CÓW, ze Stefanją Jarkow- 
Zole, OSINA „panną. pokojową” na 
Liczy ojut A 
ego Ż-ty, "ze „Subretką ukaż się po raz 
dlu, 
ele- ` | Ogtoszeni 
we pAszenia drobne 
Za- „Urtownię Poszukuje się, która da 
; mi o AREEN komis papier i przy- 
bie | mina ae i rte Noway. Sai e 
eewski, Rog. Emer. i szkłarz M. Bar- 
831 oźno, p. Oborniki W. P. 


G60 przeciw 2 


polskich w Gdańsku 


Napad na chłopców 


„IKC.“ donosi z Gdańska; 

„Brunon Mach i Gerard Mach, 
Polacy, obywatele gdańscy. -Szli 
chodnikiem ulicą Siedlungsweg w 
Gdańsku w sobotę około godziny 
13.36; naprzeciwko szedł zwarty 
oddział 60 S. A. (hitlerowców), pro 
wadzony przez starszego dowódcę. 

Chłopcy szli spokojnie, minęli 
hitlerowska flagę, miesioną « na 
przodzie i gdy znaleźli się na wa | 
sokości środka oddziału, - komen- 


dant wydał rozkaz i cały oddział 
rzucił się na chłopców, bijąc ich 
pięściami po głowach, po twarzy, 
kopiąc nogami. Gdy jeden z nich 
upadł wreszcie, bili czemś tępem 
leżącego, tak, że Brunon Mach ma 
pęknięty (według świadectwa nie- 
mieckiego lekarza) bębenek! Młod- 
szy zdołał uciec, starszego zatłukli 
do nieprzytomności*. 
Powtarzamy bez komentarzy. 


Przedłużone sezony uzdrowisk 


Zagadnieniu przedłużenia . Sezo- 
nu w uzdrowiskach poświęcona by- 
ła specjalna konferencja w „Lidze 
Popierania Turystyki. W. konferen- 
cji wzięli udział. przedstawiciele 
Min. Komunikacji, Ligi Popierania 
Turystyki, Związku Uzdrowisk Pol- 
skich, który był reprezentowany 
przez I wiceprezesa zarządu dyr. St. 
Wiśniewskiego z Ciechocinka - oraz 
delegaci zarządów zdrojowych. 

Przesąd spędzania urlopów i* 0- 
kresów wypoczynkowych wyłącznie 
w lecie pokutuje w nas pddawna. 
a wiosna i»jesień były zawsze” Seżo- 
nami martwemi zarówno dla tury 
styki jak dla uzdrowisk. 

Inicjatywa Ligi Popierania Tury- 
siyki zmierzająca do rozszerzenia 
sezonu wypoczynkowego od wcześ- 
nej wiosny do jesieni usiłuje zmie- 
nić ten stan rzeczy. — W tym roku 
kilka tysięcy kuracjuszy rozpoczęło 
tanie pobyty w uzdrowiskach już z 


dniem 1 maja. Jesienią również mo- 
żna się spodziewać ożywionego ru- 
chu o ile Liga Popierania Turystyki 
uwzgłędni postułaty zarządów zdro- 
jowych, wysunięte po pierwszej wio- ` 
sennej próbie tanich pobytów ryczał 
towych. i 

Ministerstwo Komunikacji przy- į 
znało 66-procentowe ulgi kolejowe 
indywidualne do 34 miejscowości na 
okres jesienny. Pobyty jesienne roz; 
poczną się 1 września i będą trwały | 
do końca października, jedynie wy-| 
jazdy nad morze rozpoczęte będa 
nieco wcześniej, bo od 22 b. mies. | 
Ceny kart uczestnictwa będą  zróż- | 
nicowane w zależności od odległości 
uzdrowiska. 


Wszyscy, którzy mają jeszcze ur-'! 
sko- | 


lopy przed sobą, będą mogli 
rzystać z nadarzającej się sposob- 
ności pobytu w uzdrowiskach pol- 
skich przy rzeczywiście niewielkich 
kosztach przejazdu i utrzymania. 


Chopin i polska ziesmaia 


Audycja radjew 


Dzisiaj o godz. 21.10 nadaje Pol- 
skie Radjo ósmą audycję z cyklu, 
opracowanego. przez. Witolda Hule- 
wicza_p. t. „Chopin a polską zie- 
mia“, W audycji tej przeprowadzi 
autor dalszy. dowód ścisłego związ- 
ku pomiędzy muzyką genjalnego 
kompozytora a polską ziemią 
wykaże również jak w  później- 
szych latach życia twórczość 


az cyklu muzyczno-literackiego 


Chopina wypływa z jego polskości, 
jak stan jego duszy złączony jest 
z dziejami kraju. 

Tegoż dnia warto również zwró- 
cić uwagę na koncert kameralny o 
godz. 18.10, który przypomni ra- 
djosłuchaczom kwartet Beethove- 
na op. nr. 1, w wykonaniu artystów 
wileńskich. 


Dwie nowe krótkofalówki polskie 


zaczęły pracę 


od 15 sierpnia 


Poczynając od wczoraj, 16 b. m, | przeznaczeniem dla radjosłuchaczy 
ra Babicach pod Warszawą zaczę- | w Ameryce Południowej i Północ- 
ły pracować dwie nowe krótkofa- | nej. Obecnie więc Polskie Radjo 
lówki: SPM i SPN — na falach 19 | posługuje się 4 stacjami krótkofa- 


i 25 metrów. Obie stacje wyposa- 
żone są w anteny kierunkowe 


„I 


ani ÑN 


lowemi, łącznie z SPW'i SPD — 


z; również w Babicach. 


atura” 


Andrzeja. Birabeau—Tzatr Maly 


Ona ma lat 16, on — 17. Ona jest 
półdzieckiem, patrzącem na świat 
niebieskiemi oczami, pełnemi naiw- 
nego dowierzania. On jest uczniem 
gimnazjalnym w krótkich spodeń- 
kach, namiętnym piłkarzem i zawa- 
djaką o pięści siejącej postrach i 


sińce wśród kolegów klasowych. I| 


oto para ta ma dziecko. 

Na pierwszy rzut oka założenie 
to wydaje się dość szczególne i 
sztuczne. Przyczem szczególny i 
sztuczny nie jest bynajmniej postu- 
lat przedwczesnej dojrzałości fizy- 
cznej podlotka i sztubaka: tó rzecz 


komedjapisarzom Birabeau balan- 
suje na krawędzi drastyki, nie po- 
padając ani razu w zły smak, unika 
jąc szczęśliwie tak zwanej perwer- 
sji wieku przełomowego. Tych dwo- 
je dzieci stało się, jakgdyby mimo 
woli narzędziem „pani natury“, któ 
ra jest żywiołem w istocie swej czy- 
[stym i rozumnym. Jeśli Andrzej i 
| Leonja padli sobie w ramiona pew- 
nego wiosennego wieczora, to nie- 
tylko dlatego, że kierowała nimi mo 
cna i głęboka miłość młodzieńcza, 
ale także i być może przedewszyst- 
| kiem dlatego — i tu dotykamy ideo 


Zniżki 66 proc. do 34 miejscowości zoo RH ana 


| wieczornego. | 
| 


ŚRODA, 17 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Koncert poran- 
ny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15. 
Audycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 „Coś miłego dla u- 
cha” koncert. 16.45 Bitwa warszaw- 
ska — cz. Il. 17.00 Muzyka taneczna. 
18.00 Sołacz miasto kwiatów. 18.10 
Koncert kameralny. (z Krakowa). 18.45 


„Przygody Sindbada Żeglarza”. 19.00 
Duety w wyk. Wandy  Łozińskiej i E. 
Hoftmanowej. 19.20 Pogadanka aktu-' 


alna. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 22.55 Pogadanka 
aktualna, 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
Chopin a Polska Ziemia, 21.55 Wiado" 
mości sportowe. 22.00 Pięć wieków da- 
Przegląd _ prasy.! 
2300 / Ostatnie wiadomości dziennika | 


ŚRODA, 17 sierpnia. 

15.15 Audycja dla dzieci. 

16.00 „Coś miłego dla ucha” — 
koncert rozrywkowy. 

16.45 Odczyt wojskowy. 

19.00 Duety w wykonaniu Wandy 
Łozińskiej i Eugenji Hoffmano- 
wej. 

21.00 Chopin a Polska Ziemia — 
audycja muzyczno - słowna. 

22.00 Pięć wieków dawnej muzy- 
ki. 

A W A a M A ZNA 
WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 „Kobiece i męskie zespoły wo- 
kalne! — koncert. 14.00 Parę informa- 
cyj. 14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Zespół Cze 


sława Lewandowskiego. 17.00 Pogadan- | 


ka aktualna. 17.10 Polska twórczość 
skrzypcowa. 18.10 Muzyka lekka. 19.00 
Przerwa. 22.00 Przegląd kulturalny. 
2215 Muzyka lekka. 2245 Wolfgang 
Amadeusz Mozart. 
KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
|języku polskim i angielskim. 0.15. 
Co słychać w sporcie polskim? 0,20 
|Polska muzyka ludowa. 0.50 „W ojczyr 
źnie Mickiewicza — nad Świtezią. 1.00 
Zapomniane piosenki. 1.20 „Sosnowiec. 
1.30 „Czołówka na froncie”. 2.00 Roman 
Pałester: Pieśń o ziemi Krakowskiej. 
250 Program na jutro, 


CZWARTEK, t$ sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6,15 „Kiedy ranne wstają zorze 6,20. 
Muzyka z płyt. 7,15 Koncert poranny. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 151.15. „Mo- 
je wakacje” — powieść Starego Dokto- 
ra — dla dzieci. 15.30 Skrzynka ogólna. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00. 
Oktet (z harfą). 16.45 Pogadanka kon- 
kursowa P. R. 16,50 Spółdzielnie rybac- 
kie — pogadanka. 17,00 Muzyka tane- 
czna (płyty). 18.00 „U rzymskiego leka- 
rza" — feljeton, 18,10 Koncert.. 18,30. 
Oryg'nalny Teatr Wyobraźni. 19,00 Utwo 
ry fortepianowe Haydna i Beethovena, 
19,20 Pogadanka aktualna. 19.30 Z kra- 
|jów Południa — koncert rozrywkowy. 

20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 Pogadan 

ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21,10 

„Mozajka muzyczna”. 21,50 Wiadomości 
oa 22,00 Muzyka kameralna od 


Haydna do Ravela (płyty). 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


wrogowie, którzy powinni byli daw- 
no się rozwieść i nie uczynili tego 
jedynie przez wzgląd na dobro sy- 
na. Otóż, co jest dla niego lepsze? 


Czy rozwód rodziców, czy też wy- 
chowanie w atmosferze nienawiści, 
widok skłóconej rodziny, erotyczne 
ekscesy matki, głód miłości tem 
większy, że przecież rodzice nie mo- 
gą jej szczerze okazywać winowaj- 
cy ich nieznośnego współżycia pod 
jednym dachem. 

Odpowiedź jest jasna: wyłania 
się ona z oskarżycielskiego monolo- 
gu Andrzeja w trzecim akcie i z 
| pełnej skruchy spowiedzi ojca. Spra 
| gniony ciepła rodzinnego i harmo- 
|nji małżeńskiej, syn zbuduje lepsze 
| stadło, aniżeli jego zgorzkniały oj- 
| ciec i rozflirtowana, odmładzająca 


codzienna. Szczególna i wyjątkowa | wego sedna sztuki — że pchała ich | się matka. W ten oto sposób „pani 


wydaje się nam zrazu ich przed- 
wczesna dojrzałość... rodzicielska i 
małżeńska. Ona — wiadomóść 0 
tem że ma zostać matką przyjmu- 


je bez tragicznych spazmów, ze spo | 


kojną satysfakcją, jako rzecz natu- 
ralmą. Jej pierwsze wzruszenie jest 
jakby odruchem nowo narodzonego 
macierzyństwa. Co do niego, to na 
naszych oczach budzi się w tym 
rozhukanym chłopaku instynkt ojeo 
stwa. Andrzej i Leonja, mający ra- 


ku sobie głucha potrzeba odkupie- 
nia 
rodziców, nieświadoma chęć stwo- 
| rzenia harmonijnej rodziny, której 
tamci nie umieli zbudować. 
beau stawia przed nami stary i za- 
| wsze nowy problem „ojców i dzie- 
ci*. W jego sztuce dzieci kompen- 
sują niejako błędy swoich 
tragiczne luki swego dzieciństwa. 
Ojcem Leonji jest wykolejony pija- 
czyna, który, jeśli odwiedza raz na 


zem 33 lata, tworzą odrazu przykła-| rok sklepik swej córki, to poto aby 


dne .stadło małżeńskie. 


Z maestrją właściwą francuskim | 


jsię pożywić jej kosztem. 
Co do rodziców Andrzeja, są to 


grzechów i błądzeń własnych | 


Bira-| 


. I 
rodzin, 


| natura“ naprawia skrzywienia ewo 
|lueji rodziny. Stąd przedwczesna 
' dojrzałość rodzicielska Lecnmji i An- 
drzeja. 

Jak widzimy, koncepcja jest cie- 
|kawa, skądinąd nacechowana tros- 
ka*o repopulację Francji poprzez 
odbudowę rodziny. Jest to niejako 
uboczny wydźwięk sztuki; 
| „.Cierpkiego owocu“ jest zbyt świe- 


tnym wirtuozem kompozycji, aby| 


chcieć zostawić ślad jakiejś propa- 
gandy w toku akcji scenicznej, któ- 
ra jest żywa, 
pełna charakterystycznych 


Radio 


j 
autor 


CZWARTEK, 18 sierpnia 
15,15 „Moje wakacje” — powieść 
Starego Doktora — dla dzieci. 
16,40 Pogadanka konkursowa P. R. 
18,00 „U rzymskiego lekarza” — 

feljeton. 


18,30 Premjera słuchowiska: „Co 
on z tem zrobi”. 
19,30 Z krajów Południa — kon- 


cert rozrywkowy. 
22,00 Muzyka kameralna od Hayd- 
na do Ravela. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 
14.05 Parę informacyj. 14,10 Koncert so 
listów. 1500 Wiadomości sportowe. 15,05 
Zespół Jana Różewicza. 17,00 Jak spę- 
dzić święto? 17,10 Pogadanka społecz- 
na. 17,15 Europejskie i amerykańskie Or 
kiestry symfoniczne (płyty). 18,15 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). 22.00 „Jeź- 
dziec nocny” — wiersz. 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 22.50 Woliganś 
Amadeusz Mozart: „Wesele Figara" — 
opera w 4 aktach. 


KRÓTKOFALÓWKI 
2400 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim, 0.15. 


Pogadanka aktualna. 0,20 „Gra muzyka 
śra od ucha" (płyty). 0.50 Co przynio- 
sła poczta zza oceanu? 1.00 Koncert mu 
zyki polskiej. 2.00 „Piosenka legjonowa 
na kwaterze” — słuchowisko. 2.35. Tań 
ce polskie. 


EBIENIU 
TARZE 


DOBRA KOMEDJA W TEATRZE NA- 
RODOWYM 


Grana od miesiąca na scenie Teatru 
Narodowego znakomita komedja Flers'a 
i Caillavetta „Zielony frak", stała się 
bezkonkurencyjnie najbardziej atrakcyj- 
nem widowiskiem. Warszawy. 

Codzienne przepełnienie widowni roz- 
bawioną publicznością, pełna humoru 
i błyskotliwej ironji akcji komedj', kon- 
gertowa gra Ćwiklińskiej, Żeliskiej, Lesz- 
czyńskiego, Stanisławskiego, Frenkla, 
Fritsche$o i in, dowcipna reżyserja Bo- 
rowskiego — wszystko to jest nieporów 
nanym magnesem, przyciągającym tłu= 
my publiczności. 


SUKCES KOMEDJI W TEATRZE 
KAMERALNYM 


Codziennie pełno na widowni Teatru 
Kameralnego, na arcywesołej komedji 
A. Birzbeau „Zbyt liczna rodzina". Jest 
to utwór, który łączy dowcip z inteli- 
gentną obserwacią zjawisk obyczajo* 
wych. Doskonała obsada w osobach: 
Miedzińaka, Relewicz-Ziembińska, WŁ 
Ziembiński, Blichewicz. Reżyserja Seve- 
rin-Zelwerowiczowej. Sala chłodna i do 
skonale wentylowana. 


ZNICZ TRIUMFUJE W TEATRZE 
LETNIM 

Michał Znicz triumfuje na scenie Tea 
tru Letniego w swojej arqyroli apteka 
rza w „Kłopotach 'Bourrachona". 

Dawno już kreacja aktorska,nie spot. 
kała się z tak powszechnym zachwytem 
publiczności i zgodnym aplauzem kry“ 
tyki 


przy PRZEZI 


Ł1YŚJ 


dów, bystrych obserwacyj i humo- 
rystycznych puent. 

Trzeba skądinąd przyznać, że ze- 
spół Teatru Małego bandzo wiele 
uczynił dla „Pani Natury“. Partja 
czołowa — młodocianych małżon- 
ków mieślubnych — wymaga od wy 
konawców otchłani taktu i subtel- 
ności. P. Stanisława Stępniówna, 
wiotka gracja o bezgrzesznych o- 
czach, ip. Jerzy Kaliszewski, śnia- 
dy i piękny jak grecki półbóg, — 
prawdziwi Dafnis i Chloe — znako 
micie wywiązali się ze swego trud- 
nego zadania. 

Świetna skalę aktonskich możli- 
wości rozwinęła p. Mila Kamińska 
w roli matki. Finezja i werwa, tem- 
perament i powaga, złożyły się na 
kreację sugestywną i pełną charak- 
teru. P. Hanna Parysiewicz ożywi- 
ła swoistum humorem i dosadnym 
wyrazem rolę epizodyczną. Panowie 
Woskowski, Grolicki i Chmielewski 
to artyści inteligentni i wytrawni. 
Osobna wzmianka należy się p. Ta 
deuszowi Fijewskiemu, który wy- 
bornie zagrał rolę czułego, Sjniesz- 
nego i dzielnego koleżki. 

Reżyserja p. Zbigniewa Ziembiń- 


skiego — po mistrzowsku sprawa 
i dyskretna. „Pani Natura“ jest 
przyjemnym wyłomem w tradycji 


teatralnej, która zwykła nas darzyć 


pomysłowa, wartka,| w cierpniu błakhemi sztukami roz 
epizo- | rywkow emi, 


SŁ, Br- 


Str 


8 


RZEKA ORC RE 


Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie 


Stowarzyszenia Szkół Handlowych wPiotrkowie Tryb. 
Pasaż Rudowskiego Nr. 4 


Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do obję- 
cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo- 
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach hand- 
lowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych kup- 
ców i przedsiębiorców. 
Absolwen om Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra- 
«stępu do liceów zawodowych i ogólnokształcących. 
Do Gimnazjum przyjmoje się młodzież w wieku 13—17 
lat ze świadectwem ukończenia 6 oddziałów 3 — 7 klasowych 
publicznych szkół powszechnych. 

Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 10 — 25 sierpnia 
w godz. 10 — 13. Egzamin wstępny rozpoczyna się w dn. 25 
sierpnia. 


wo 


Ochronki letnie dla 
dzieci wiejskich 

sekcja Kół Gospodyń Zie- 
mianek rozwija na terenia po- 
wialu Piotrkowskiego nader 
pożyteczną działalność społecz- 
ną i kulturalno-oświatową. Os- 
talnio zorganizowano ochronki 
letnie dla wiejski h w 
Gomaulinie, Longinówce, Mile- 
jowie, Gorzkowiczkach. Po kil- 
kadziesiąt dziatwy korzystało 
z dobrodziejstw przez 2 mie- 
siące przed i po południu. 
Akcją tą, zajmowały się spec- 
jalnie panie; Marja Walicka, 
przewodnicząca Sekcji Kół Go: 
spodyń Ziemianek, Marja Ja- 
nowska, Ludwika Meyrhoffowa, 
Maria Madalińska, Alicja Wa- 
Itaka z Sobakówka i Zofia Pięt- 
kowa z Wożnik. 


Piotrków z powiatem 
przepija i przepala 
blisko 3 miliony zł 

rocznie 


piolrkowski 
nie 


Powiat 
miastem 


wraz Z 


grzeszy wstrze- 
miężliwością tak pod względem za 
palenia tytoniu, jak i spożycia dzieci 
alkoholu; Okazuje się bowiem, 
że przeciętnie mieszkańcy miis- 
ta i 
przepalają miesięcznie tytoniu 
i papierosów za 130.000 zł, co 
roczne czyni 1.560.000 (z górą 
półtora miliona), przepijają zaś 
przeciętnie za 180.000 zł, co na 
rok da 2.160.000 zł. jeżeli przy 
tym uwzylędnimy, że 
siącąch świątecznych (Wielka: 
noc i Boże Narodzenie) kon- 
sumpcja alkoholu równa się 
wartości z górą 300.000 zł mie- 
sięcznie, lo ogólnie na sam al 
kohol wydajemy przeszło 
2.500.000 zł. Łącznie więc po 
wiat piotrkowski wraz z mias- 


powiatu piotrkowskiego 


w mie- 


$osna graniczna — 
przyczyną zabójstwa 


We wsi Moszczenica pod 


tem przepija i przepala rocznie 
blisko- 3.000.000 (3 miliony) 
złotych. Sumka nie do pogar- 
dzenia, za którą można by zro 
bié bardzo dużo dobrego. 


Piotrkowem rozegrała się krwa- 
wa tragedia rodzinna na tle 
porachunków majątkowych.Mia- 
nowicie dwaj bracia Hejniako- 
wie: Stanisław z Moszczenicy i 


Jan z Gazomi na terenie lasv, 
stanowiącego ich własność po 
połowie. Stanisław usiłował 
ściąć rosnącą na granicy SOSLĘ, 
brat zaś nie chciał się na to 
zgodzić. Wywiązała się sprze- 
czka, a następnie krwawa bój- 
ka, w której wziął również u- 
dział syn Stanisława Józef Hej- 
niak. W 
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o 
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pewnym momencie 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Zmiana metod akcji DZIENNIK RADIOWY) 


przysposobienia rolni- 
Czego 


Pod przewodnictwem na: zel- 
nika wydziału 
cie produkcji rolnej i wetery- 


w departamen- 


|nnarii Ministerstwa Rolnictwa i 
|Reform Rolnych, p. prezesa Za- 
lewskie o Jerzego, obradowała, 
niedawno podkomisja przyspo- 
sobienia rolniczego w komisji 
młodzieżowej: Komitetu do 
Spraw Kultury Wsi. Odpowie- 
|dni referat wygłosił inż. Koby- 
liński z Centralnego Towarzyst 
|wa Organizacyj i Kółek Rolni- 
czych, W obszernej dyskusji, 
jaka” rozwinęła się po referacie, 
wysunięto jako postulat zmianę 
dotych zasowych metod akcji 
przysposobienia rolniczego 
wśród młodzieży wiejskiej i w 
rezultecie wysunięto projekt 
reorganizacji dotychczasowych 
prac. Zaproponowane zmiany 
meją jeszcze lepiej usprawnić, 
pogłębić i rozpowszechnić ak 
cję przysposobienia rolniczego 
wśród młodzieży wiejskiej. 


Zawiadomienie 


Zarząd Stow. Robot. „Dom 
Ludowy” w Piotrkowie, poda- 
je do wiadomości, 
uchwały Ogólnego Zebrania 
Członków Stow. Robot. „Dom 
Ludowy”, w: dniu 29 czerwca 
1932 r. i w myśl wyroku Sądu 
Grodzkiego, w dniu 22 marca 
1935 r. wskutek likwidacji Stow 
Robot. „Dom ludowy” rozpo” 
czyna dotych- 
czas jeszcze niewykupionych 
100 Mk. kwitów z 1920 r. prze- 
liczanych sądownie na zł. 4. 

Posiadacze kwitów 100 Mk. 
1920 r. winni się zgłosić do 


że w myśl 


się rejestracja 


z 
kancelarii Domu Ludowego, Le- 
gionów 14, w celu zarejestro- 
wania Nr. kwitu, nazwiska i o- 
becnego adresu. 

Kancelaria „Domu Ludowego” 
otwarta we wtorki i piątki, od 
godz. 6 — 7 poczynając 
od 16 sierpnia. 


w "4 


Punkt 5 kwitu odstępowanie 
osobom trzecim jest niedozwo- 
lone. 

„Spłata najpóżniej do20kwie- 
thia 1922 r.” 


Radiofonizacji Kraju 
|w akcji radiofonizacji szkół i 
świetlic 

Dzięki sprężystej działalnoś. 
ci Społecznego Komitelu Radio- 
diofonizacji Kraju, 
wiadomo koordynuje wysiłki 
społeczeństwa w akcji radiofo 
nizacji kraju — akcja ta zata- 
cza coraz szersze kręgi. Naj- 
więcej stosunkowo wagi przy- 
wiązuje 5. K. R. K. do akcji 
radiofonizacji szkół i świetlic. 

Mimo zradiofonizowania licz- 
nych szkół i świetlic organiza- 
cyjnych, pozostało jednakże 
szereg szkół, zwłaszcza pow- 
szechnych, w których dzialwa 
niema możności korzystania z 
dobrodziejstw radia. Tutaj win- 
no współpracować z S.K.R.K. 
całe społeczeństwo, by dać tej 
biednej dziatwie szkolnej tro- 
chę radości, jaką niesie im ra- 
dio. 
Haydn, Beethoven i Schubert 
w koncertach radiowych 


Czwartek, dnia 18 sierpnia 
przyniesie kilka wysoce warto 
ściowych koncerlów. © godzi- 
nie 19.00 odbędzie się recital 
fortepianowy Jana Hofmana, 
który wykona program złożo- 
ny wyłącznie z dzieł dwóch 
kompozytorów: Heydna Waria- 
cje f moll i Beethovena Ronda 
Wieczorem tego samego dnia 
o godzinie 22.05 nadaje radio 
VII audycję z cyklu „Muzyka 
kameralna od Haydna do Ra- 
vela”, która lym razem poświę- 
cona będzie w całości wielkie- 
mu geniuszowj, Franciszkowi 
Schubertowi. Duet A-Dur, oraz 
nieśmiertelne dzieło „Forenqui- 
netett” usłyszą radiosłuchacze 
w płytowych nagraniach arty- 
stów tej miary co Rachmani. 
now, Kreisler, Backhaus i inn. 


O spółdzielniach rybackich 
przez radio 


Dnia 18 VIII red. Tedeusz 
Nowicki wygłosi przez radio 
o godzinie 16.45 pogadanką p. 
t. „Spółdzielnie rybackie”, bę 
dzie to pogadanka informacyj- 
na omawiająca pracę i zadania 
spółdzielni, które począwszy od 


X BAUE NAJLAGOWNIC Józef uderzył swego slryja sie: 

ŻĄDAJCIE posżków „MIOSENO NIRYOSIN= Wwa RAW A 

TYLKO W WOWUM OPA ANIU kierą w głowę lak silnie, że 

TOREBKACH mosmcznven piten na miejscu wyzionął ducha. 
ossi 4 


ee 


Obu sprawców mordersiwa po- 
lieja postawiła w 
nia. 

Na rozprawie przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie bra! 
zamordowanego Stanisława Hej 
niaka — Jio przyznał się do 
popełnienia zbrodni, od: iążając 
swrgo syna Józefa. Sąd jednak 
po rozpoznaniu 


Dbajcie 0 swoje stan oskarże- 


zdrowie 

Przy chorobach: żąłądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu s'e lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
Z OŁA” Gą:eckiego, naturalny 
łagodny środek przeczysz:zają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, s osowane również 
przy nadmiernej otyłości, 


sprawy, opie 
rając się na materiale dowodo- 
wym, uznał, że morderstwa do- 
konał Józef Hejniak, a nie Jan 
i dlatego skazał zabójcę na 6 
lat więzienia,-zaś jego ojca za 
udział w bójce na 3 lata wię- 
zienia. 
Z WZ 
DO SPRZEDANIA murowa- 
ny dom z ogrodem. Wiadomość 
ul, Złota 19 


RUTYNOWANA MANICU 
RZYSTKA. cbrześcijanka wy 
konywa: pedicir, przyciemnianie 
biewek z de: ilacją ul. Sienkie- 
wicza 4 u p. Stępińskiej. 


PAŃSTWOWE LICEUM 
PEDAGOGICZNE 
męskie w Piotrkowie: Trybunal- 
skim ul. Stronczyńskiego Nr. 1 
Zapisy do Liceum trwają do 
dnia 29 sierpnie2. Egzaminy oʻ- 
będą się w dniach 1 i 2 wrze- 
śnia. Dyrekcja. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


' gospodarza. 


, Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


ESSE TEE 998 EET URE R ZE IT R TRADE TRZA WBA 
MIÓD 100 PROC. czysto pszcz l- 
ny 
lipca, 


wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 


Przysposobienia 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 


kwitów 100 Mk. 
skończy się 15 października rb. 
wypłaża pg. kolejności zgłoszeń 
od 15 listopada do 15 grudnia 
do 15 grudnia rb. 


Rejestracji 


Wszelkie reklamacje po tym 
terminie nie będą uznawane. 
Zarząd, Stow. Robot. 
„Dom Ludowy” 
w Pivtrkowie 
lipcowy «świeży, zbioru 15 
pierwszorzęd ej jakoś i 


3 kilogramy — zł 6'80; 
5 kilogr. — zł 9:80; 
10 kilogr. — zł 19:50; 
20 kilogr. — zł 39:00; 
30 kilogr. /— zł 58:50 


UWAGA. Dla 


Pocztowego 
Wojskowego 


MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 

skrytka 5, 


Znawcy i smakosze piją tylko piwaz mi 


ci o stanie 
mie poda 
Zofia Kozłowska-Wojciechow: 


obyczajów, 

starożytnego 
spotykamy wzmianek o medy-|t 
cynie tych czasów. Nie w tym|l 
dz wnego, rzymianie długo bo- 


roku 1929 organizowane są 
wśród naszych rybaków i z ro- 


Popierajmy społeczny Komitet | 


który jak | 
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Kradzież 


W dniu 11 bm. w miejsco- 
wym Komisariacie złożył zamel 
dowanie Pergericht Piszel, mie- 
szkaniec Krakowa, że w dniu 
10 sierpnia r. b. o godzinie 21 
minut 30 jadąc samochodem 
ciężarowym z Będzina do War- 
szawy i czasie postoju w Roz- 
przy zauważył na samochodzie 
brak 2-ch pak skór, wagi 150 
kg. wartości 800 zł. Gdzie le 
skóry zostały mu skradzione 
nie wie. 


Pożary. 

W nocy na 8 sierpnia rb. O 
godzinie 24-ej na szkodę Orli- 
ka Andrzeja we wsi Podstole, 
gm. Ręczno, spaliła się stodoła 
szopa i dach na domu miesz- 
kalnym, zboże, drób i sprzęty 
gospodarcze. Straly wynoszą 
około 2.200 zł. Przyczyna po” 
żaru nieustalona, 

W dniu 10 bm. około godzi- 
ny 15-ej, w kolonii Ręczno tej- 
że gminy, w zgrodzie Żaka An* 
drzeja, w czesie młócenia zbo- 
ża od iskry motoru młockarni 
powstał pożar, wskutek czego 
spaliła się stodoła,*szopa dach 
słomiany na oborze murowanej 
dom mieszkalny, narzędzia rol- 
nicze i 4 owce. Z powodu sil- 
nego wiatru ogień przerzucił 
się na sąsiednie budynki i stra- 
wił dalszych 7 sąsiednich Zza* 
gród. Ogólne straty wynoszą 
około 17.000 zł. 
EE 


Popierajcie L.0.P.P 
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ku na rok rozszerzają swoją 
działalność, zyskując nowych | GRUSZKI deserowe 6.50 
zwolenników. Najpierwszą i na POMIDORY 10 kg. 4.00 
największą skalę zakrojoną jest | BAKŁAŻANY, papryka 
spółdzielnia Zjednoczenia Ry- słodka, melony Seren 6.00 
baków Morskich. O niej więc MIÓD kuracy; Ro zi 
przede wszystkim mówić bę- ] WYRA 15.00 
dzie prelegent, MIÓD hreczany gwa- 

| rantowany pszcz. 12.00 


U lekarza rzymskiego. Intere- 
sujące wiadomości dla radio- 
słuchaczy 


Dnia 18 VIII o godzinie 18.00 
dużo interesujących wiadomoś- 
medycyny w Rzy- 
radiosłuchaczom dr. 


historii 
prawie |ł 


kultury i 
Rzymu, 


Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


Haurtownikom taniej 


Żądać ofert 


ska, w felietonie p. t. „U leka- ee 
rza rzymskiego”. Wśród boga-|wiem obchodzili się zupełnie 
tych materiałów, dotyczących | bez medycyny. Jednak nIe 


wszystkie działy medycyny DY” 


y lekceważone. Rzym starci 
ny posiadał nawet wybitny? 
ekarzy, o czym opowie prele 


gentka. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 
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